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,Premier Cyrankiewicz na krajowej nar~dzie przedzlotowej 
wej narady przedzlotowej W naradzie brało udział Ml 
młodych przodowników - bu- · mło~ych przodowników praą, 
downiczych Polski Ludowej, z miast I wsi. 

chomienie kanału Wotga -
Doił pozwoliło przystąpić do 
nawo@ienla olbl:zymich ob-
1zarów w stepach donieckich. 
W ciągu kilku ubiegłych ty
godni 60 sowchozów i kołcho
tów otrzymało obfite ilości 
wody do nawadniania pól. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTłł ROBOTNTCZEJ 

„Młodzi eży polska, wnoś 
hojnie swą młodzieńczą ener
gię, swój ofiarny zapał . l en
tuzjazm w dzieło JJudownic
tw a socjalistycznego" te 
słowa Prezydenta RP, Bole
slawa Bieruta widniały n ad 
stołem prezydialnym krajo-

która odbyła się w Warsza- Referat podsumowujący wy-
wie w dniu 25 bm. niki osiągniE:te przez m!odzle:I 

· · całego kraju we współzawod-
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Na obrady. pr~ybyli niezwy- nictw ie podjętym dla uczcze
kle serdeczme witam p_rzez ze- nia , Zlotu Młodych Przodow
braną m_lodz1ez: pre~1e_r rzą- ników oraz omawiający ob!l
du - Jozef Cyrank1ew1cz, se- cne zadania młodzieży w prz.v• 
'kr.et~rz KC P~PR - Mazur, l(otowanlach do Zlotu wygło• 
mm1ster GMmctwa - N1esz- sił przewodniczący ZG ZMP, 
pore~. m im ster .. Pr~emysłu Władysław Matwin. Zakończenie roku szkolnego 

4 miliony chłopców i dziewcząt 
radośnie zakończyło 

Wczoraj w szkolach ogól
nokszta lcących odbyto się 
uroczyste zakończenie roku 

sz kolnego. 
N.Ir ZDJĘCIU: (od lewej) 
Elżbieta Mirabel, Halina 
Szymańska, Jadwiga Szwai
be, Elżbieta Niemyska i 
Jadwiga Borkowska radują 
się otrzymaną promocją do rok szkolny 1951/52 

klasy II . 
WARSZAWA (PAP). - 25 

bm. prawie czteromilionowa 
rzesza uczniów szkół podsta
wowych, średnich szkół ogól
nokształcących, zakładów 

kształcenia nauczycieli 1 li
ceów dla pracujących zakoń

czyła rok szkolny 1951/52 w 
poczuciu radośc i i dumy z do
brych wyników nauki. Pod
czas uroczystości zakończenia 

roku, które odbyły się we 
w szystkich szkołach, podsu
mowano w obecności przed
stawicieli rad narodowych, 
komitetów opiekuńczych i ro
dziców wyniki rocznej pracy 
młodzieży I nauczycielstw a. 
Uroczystości uświetniły wy-

stępy artystyczne 
młodzieżowych. 

zespołów 

Rybnickie ZJednocze,nie 
Przemysłu Węglowego 

wykonało półro<·zny plan 
,„yd obycia 

KATOWICE ~AP). - Pod 
koniec r annej zmiany w dniu 
25 bm. górnicy kopalń ryb
nickich wykonali przedtermi
nowo pól roczny plan wydo
bycia w skali całego zjedno
czenia. Do końca półrocza za
łogi kopalń RybniĆkiego Zje
dnoczenia Przemysłu Węglo

•.Yego dadzą go.~po;;arce naro-· 

dowej około 130 tys. ton po
nadplanowej produkcji wę

gla. 
Górnicy kopalń rybnickich 

od początku br. systematyc;z;
nle walczą o rytmiczność pro
dukcji oraz realizację i prze
kraczanie miesięcznych_ pla
nów wydobyda. 

Wieś pracująca prz~slępuje 
do Czynu Lipcowego 

ł 

Załoga POM z Radymna wzywa... Spół
dzielnia produkcyjna s Kodeńca Inicjuje 
,Czyn Lipcowy„. Robotnicy • PGR w Mo
rzyllach rzucają wezwanie do współzawod
nictwa„. Gromada Leszczynek apeluje, by 
za Jej przykładem poszła cala pracująca 
w,ieś.„ 

Zaledwie kilka dni minęło od wezwania 
rzuconego · przez robotników, reprezentują

cych łrzy podstawowe gałęzie naszego prze
mysłu: węgiel, stal i maszyny, a już ręce . 
traklorzyst6w, brygadzistów, spóldziclc6w I 
Indywidualnie gospodarujących chłopów pod
niosły w górę sztandar lipcowego współza
wodnictwa. Wieś pracująca, wzorem klasy 
robotniczej, wzmożoną, wyd&jną pracą, 
wlf::kszyml plonami, zadokumentuje swe 
uczucia dla ludowej ojczyzny, rozwijając · 
szlachetne współzawodnictwo jeszcze sze
rzej włączy się do socjalistycznego budow-

1 nictwa. 
Nie przypadkiem pierwszymi, którzy pod

chwyclll a.pel klasy robotniczej, byli pra
cownicy radymsklcgo POM. POM - to 
szturmowa brygada, upowszechniająca na 
wsi nowoczesne formy gospodarki, walczą
ca o socjalłstyc~ną prżebudowę wsi, 
Zobowiązania POM Radymno są przemy

ślane, konkretne, znacznie rozszerzają 
wachlarz dotychczasowych form współza
wodnictwa. Obok zobowiązań wyłącznie 
produkcyjnych, pracownicy POM Radymno 
zobowiązali się nieść większą pomoc spół
dzielniom produkcyjnym, a tym samym w 
jeszcze szerszym takresie niż dotychczas 
przyczyniaó się do rozwoju spóldzlelczoścl. 

Pl!dejmująo Czyn Lipcowy, traktorzyści I 
brygadziści POM dążyć będą również do 
nawiązania ścisłej więzi z podstawową ma
są pracującego chłopstwa, do pozyskania 
jej zaufania; będą propagować zbiorowe· 
wykorzystywanie nowej techniki oraz upo
wszechniać wyższe I bardziej wydajne m,e
tody uprawy, 

22 lipca - to pamiętna data dla polskiej 
wsi. Osiem l&t temu, 22 lipca 1944 roku, 
cJzłękl władzy ludowej, dzięki sojuszowi 
robotniczo - chłopskiemu raz na zawsze 
skończyło się panowanie wyzyskiwacza • 
obsiarnlka. wieś polska mogła wkroczyć na 
drogę, wiodącą do całkowitego wyzwolenia 
z kapitalistycznego wyzysku, na drogę so
cjalistycznej przebudowy. Chłopi z Kodeń
ca, członkowie Rolniczego Zespołu Spół
dzielczego, wzywając wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne do uczczenia wzmoioną pracą 
wielkiego 5więta, 11ostanowlll nie tylko le
piej I sprawniej przeprowadzić roboty 
żniwno - omłotowe, lecz również szerzej 
stosować za biegi agrotechniczne, zacieśnić 
współpracę zPOM, wzmocnić więź z gro
madą. 

Do zobowiązań podejmowanych przez so
,:jalistyczny sektor gospodarki rolnej przy
łączają się masy indywidua.lnic .gospoda.ru
Jąccgo chłopstwa. Wyrazem tego ,Jest apel 
gromady Leszczynek, wzywający do Czynu 
Lipcowego wszystkie G"romady w całym 
kraju. 

W apelu tym ceytamy m. in.: „Przyrze
kamy, że przygotujemy się należycie do 
nadchodzących żniw, że prze„rowadzlmy 
żniwa dobrze I sprawnlP oraz ie wykona
my wzorowo wszystkie inne prace, zwią· 
zane ze żniwami. W ten sposób damy wy
raz naszej przyjaźni I sollclarności z klasą 
robotniczą, przyczynimy się do wzmocnie-

nla spójni między miastem I wsią, do lep
szego wyżywienia ludności pracującej w 
miastach. W ten sposób spełnimy obowią
zek wobe'c państwa". 

Pragn11c Jak najwydatniej preyczyn16 się 
do zacieśnienia sojuszu robotniczo - chłop
skiego, do zwiększenia na.szych plonów, do 
umocnienia siły J..udowej ojczyzny, chłopi 
:i: gromady Leszczynek zainicjowali nowe, 
wyższe formy współzawodnictwa, świad
czące o wzroście politycznej aktywności 
wsi. By zabezpieczyli pełną realizację swych 
zobowiązań, gromada Leszczynek postano
wiła złożyli odpowledzlalnośli za. wykona
nie zobowiązań na poszczególnych rolni
ków. Chłopi, których grom&da obdarzyła 
zaufaniem, będą czuwaó nad tym, by zo
bowiązania były systematycznie realizowa
ne przez całą wieś, by wszyscy pracujący 
chłopi w tol«i lch_ wykonywanla pomagali 
sobie nawzajem, by zobowiązania stały się 
sprawą honoru nie tylko pojedyńczych lu
dzi lecz całej gromady, 

I tak za przygotowanie I przeprowadze
nie żniw oraz za wykonanie nowych urz!\( 
dzeń melioracyjnych odpowiada Stefan 
Matczak, :1a dokonanie podorywek I wap
nowanie zakwaszonej gleby - Józef Pa
blańczyk, za siew poplonów I sporządzenie 
klązonek - Adolf Wiśnicki, ~ omłoty .
Edward Chorążyk, za znlszczeme chwastów 
- Stanisław Pesta oraz za walkę ze stonką 
zlemniaczanei - Alojzy BoJ>rzak. 

Towarzysz Bierut na VII Plenum stwier
dził, że najwa:ilniejszym zadaniem sojuszu 
robotniczo - chłopskiego na obecnym eta
pie jest j&k najszersze włączanie mas 
chłops,kich do budownictwa socjalistyczne
go. Chłopi z Leszczynka postąpili zgodni~ 
z tymi wskazaniami, wzywając całą wies 
pracującą do Czynu Lipcowego, wzywając 
do wzmożenia walki o dobre plony, o pod
niesienie naszego rolnictwa na wyższy 
poziom. 

Na wezw;mle to odpowla.da wie§ woje
wództwa łódzkiego, 6 POM podjęło cenne 
zobowhtzanla dotyczące spra~nego prze
prowadzenia żniw; oszczędności paliwa oraz 
konkretnej pomocy dla . spóldzlelnl produk
tyjnych. Czyn Lipcowy 15 PGR pow. łę
czyckiego przyniesie około 78.400 zł oszczęd
ności. Wszystkie niemal spółdzielnie pro
dukcyjne I gromady przygotowują się do 
podjęcia zobowiązań dla uczczenia. roczni
cy PKWN. 

Czyn Lipcowy, podejmowany za pr~kła
dcm klasy robotniczej przez polską wieś -
nakłada na aktyw wiejski, na organizacje 
partyjne odpowiedzialne I poważne obo
wiązki. To przede wszystkim od chłopów 
- członków partii zależy, aby upowszech
nił się Czyn I wzbo..-acll, aby jego realiza
cji towarzyszyła. stale rosnąca świadomość 
polityczna. 

Czyn Lipcowy, za.inicjowany przez załogę 
POM - Radymno, przez spółdzielni!! .Pi:o
dukcyjną w Kodeńcu, przez robotmkow 
PGR w Morzyca.ch oraz przez gromadę 
Leszczynek, ogarnie mill1;mowe rzesze 
chłopskie, ·gd:v każi:ly pra.cuJący chłop bę
dzie rozumiał jego wielką wagę nie tylim 
gospodarczą. lecz i polityczną. Wtedy Czyn 
ten stanic się pol~żną dźwignią, umacnia· 
jącą spó.inię mięilzy mia~ttm I ws~ą. dźwi
gnią, przyspieszającą budowę sr·cJallstycz
nego jutra. 

• 
I 

zbóż Terminowym sprzętem 
zwiększeniem produkcji rolnej 

uczc~ą chłopi polscy 
Manifestu Lipcowego ' . 

rocznicę 
Z całego kraju napływają liczne meldunki o podej

mowaniu zobowiązań przez chłopstwo pracujące, które 
w Czyn.\e Lipoowym umacnia sojusz robotniczo-chłopski. 

Żniwa o 5 dni krócej 
Chłopi z gromady Leszno, 

gminy Grabów, pow. łęczyc
kiego, odpowiadając na apel 
chlapów ze wsi Leszczynek 
postanowili uczcić rocznicę 
Manifestu Lipcowego zobowią
zaniami produkcyjnymi oraz 
włączyć siE: do współzawod
nictwa o przedterminowe za
kończenie żniw. Chłopi z gro
mady Leszno między innymi 
zobowiązali się skrócić czas 
żniw o 5 dni, przeprowadzić 
podorywki i siew poplonów w 
przeciągu 3 dni oraz zwięk
szyć pogłowie trzody chlew
nej o 150 pr_oc. 

Skoszą 120 ha zboża 
Dla uczczenia 8 rocznicy 

PKWN, Stanisław Wiliński, 
traktorzysta PGR w Mirosze• 

ła na ściernisko po kilka snop
ków na raz oraz wyremonto
wać własnymi siłami agregat 
młocarniany, co przyn iesie w . 
sumie około 4 tys. z! oszczęd
ności. 

Cala załoga PGR w Mirosze
wicach postanowiła skosić ży
to w ciągu 24 godzin oraz 
przeprowadzić podorywki 
zasiać poplony w skróconym 
terminie. 

15.138 zł. 
oszczędności 

Wiele cennych zobowiązań 
dla uczczenia rocznicy PKWN 
podjęli robotnicy PGR w Leś
mierzu. I tak mechanik Sta
nisław Bilicki postanowił wy
r.emontować dodatkowo mloc

·l<arnię i lokomobilę. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Sukces 

majstrów 

przędzalni „B" 

ZPB im. Stalina 

Majstrowie przędzalni śred
nioprzędnej, Zakł ad „B" -
ZPB im. Stalina, tow. tow. Wi
told Wentel i Roman JastrzE:b
ski -.uczestniczący we współ
zawodnictwie o tytuł najlep
szego w zawodzie, odnieśli 
wielki sukces ; j ako pier wsi w 
przędzalni średn ioprzędnej za
meldowa1i o przedtermino
wym wykonaniu półrocznych 
planów produkcyjnych. Obaj 
przodujący majstrowie do 
końca bm. dadzą dodatkową 
produkcję wartości kilkudzie

Lekkiego. - Stawmsk1 ! ml- w dyskusji , która rozwini~
nister Oswla ty - Jarosiński. la się nad referatem zabiera
Gorącą owację zgotowała li glos ' młodzi przodownicy 

młodzież przybyłej w czasie pracy z fabryk, · hut, kopalń, 
obrad na salę sekretarzowi spółdzielni produkcyJnych, 
Komitetu Cent;al'nego Kom- PGR, indywidualnie gospoda• 
somołu - Zinaidzie Fiodoro- •ujący młodzi chłopi, ucznia·· 
wej. wie i studenci. 

Rosną zastępy młodych przodowników pracy 
W OrE:dziu Noworocznym 

Prezydent Bolesław Bierut po
wiedział do młodzieży polskiej : 
„W Tobie nar ód nasz widzi 
swą przyszłość, w Tobie po
kłada całą swą Ufność i 
w szystkie nadzieje... Czyńcie 
wszystko, aby torować swemu 
narodowi drogę ku szczE:śliw
szej przyszłoś ci". Te słowa to
warzysza Bieruta głęboko wry
ły się w serca naszej młodzie
ży. Wierna im, pracuje coraz 
lepiej i coraz wydajniej, do
wodząc tym ogromu swych 
uczuć patriotycznych. Szcze-

gólnie uwydatnia siEl to v! 
okresie przedzlotowym, gdy 
podejmowaniem l realizacją 
zobowiązań młodz\eż pragnie 
wypełnić wezwanie swego u~ 
kochanego Nauczyciela. O tym, 
có kieruje nią w walce o pod
nies ien ie wyników produkcyj
nych, jakie '!lą jej uczucia W. 
walce o tytuł Młodego Przo
downika Pracy, najleplej 
świadczą listy, które pisze 
młodzież na masówkach, or
ganizowanych z okazji wybo~ 
rów delegatów na Zlot. 

i~~-~ . 
Listy do Prezydenta tow. Bolesława Bieruta 

DROGI TOWARZYSZU PREZYDENCIE! 

My mlodzież z ZPB im. Dubois, z okazji wyborów 
na Zlot' do War szawy, ślemy Ci radosne i serdeczne po
zdrowienia. Pragniemy podzit-lić się z Tobą naszymi 
sukcesami w pr zygotowaniach do Zlotu. Pragniemy po
wiedzieć Oi, że nasz Czyn Zlotowy dal pa ństwu oszczęd
ności na sumE: 39.838 zł, pragniemy powiedzieć Ci, że 
dokładamy wszelkich starań, aby wypełnić wskazania, 
które da łeś n am w swym Orędziu Noworocznym. 

&ięciu tysięcy złotych. 
wicach, w pow. łęczyckim, zo~„--------------'-------------- 1 

Przyrzek amy Ci, T,owarzyszu Prezydencie, że pod 
kierownictwem naszej partii będziemy jeszcze bardziej 
mobilizować młodzież do przedterminowego wykonania 
Sześciol a tki. W myśl Twych wskazań będzi emy nieugię
cie i wy trwale wychow~•wać młode pokolenie Polski Lu
dowej w miłości do Ojczyzny, w solidarności z całą 
postępową ludzkości ą - w celu utrwalenia pokoju świa
towego. Będziemy osiągać coraz lepsze wynik! i sukcesy 
w naszej pracy, c-zerpiąc dośwladczenia z bogatej skarb
nicy Związku Radzi eckiego, naszego wzoru i przykładu . 

bowiązał się w czasie kampa
nii żniwnej skosić 120 ha zbo
ża zamiast planowanych 60 
ba. Poza tym postanowił on, 
poza pracą normalną, plelęg
nować 10 redlin kauczukodaj
nej rośliny - koksagiz. 

Jesteśmy z Wami 

Brygada traktorowa w tym
że PGR, w ramach zobowią
zań lipcowych, postanowiła 
zrealizować potnysł racjonałl
·zatorski, polegający na zasto
sowaniu specjalnego stołu do 
snopowiązałki, dzięki czemu 
snopowiązałka będzie zrzuca-

w sprawiedliwej walce 
o wolność i pokój 

Wielka ma~ifestacja solidarności 
robotniczej Łodzi z ludem Korei 

W dniu wczorajszym, w 
drugą rocznicę imperialistycz
nej napaści na Koreę przed
stawiciele robotniczej Lodzi 
tłumnie zebrani w Klubie 

P Z iac1'e w Belwederze Robotniczym przy ul. Przęr y.„ dzalnianej, manifestowali swą 
WARSZAWA (PAP).- Dnia 

25 bm. Prezydent Rzeczypos
politej Polskiej przyjął na ;:
udk!ncji sprawozdawczej am
basadora RP w Waszyngttmle 
Józefa Winiewicza. 

solidarność z bohaterskim na
rodem koreańskim, walcz~
cym o swą niepodległość. 

W , cza<'\e r eferatu wyg!a
azar. ego przez przewodnic!ą
cego Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Włók-
niarzy, ·tow. Zygmunta Krzy-

Kronl'ka dyp!omatyczna wańs.kiegQ, często padały na 
sali okrzyki: „Precz z podże

W ARSZA WA <P:1-P). - W gaczami do wojny", „Precz z 
dniu 25 bm. dotychczasowY siewcami dżumy i cholery". 
ambasador nadzwyczajny i Wznoszono także okrzyki 
pełnomocny Wioch w Polsce, na cześć walczącej Korei, na 
pan Giovanni de Astls złożył cześć wodza narodu koreań
wizytę pożegnalną wlcemini- ! skieg~Kim Ir Sena, na cześć 
strowi spraw zagranicznych, towarzysza Stalina i pokoju. 
Stefanowi Wierbłowskiemu. Po referacie tow. Krzywań-

Coraz więcej zakładów pracy :i: terenu Łodzi 1 wo
jewództwa melduje o przedterminowym wykonaniu 
planów produkcyjnych I półrocza trzeciego roku Sze
ściolatki. Do końca bleżącego miesiąca załogi tych za
kładów dadzą dodatkową produkcję wartości wielu mi
lionów złotych. 

W dniu wczorajszym jako nast~na z kolei w prze
myśle bawełnianym zameldowała o wykonaniu planu 
półrocznego ZAŁOGA TKALNI ZPB IM. REWOLUCJI 
1905 R . 

O przedterminowym WYPełn1eniu planów I półrocza 
zameldowały również: • . 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
PRZĘDZALNIA I TKALNIA „TOGA" ZPJ IM. 

WRÓBLEWSKIEGO 
ZPDz. IM. KONOPNICKIEJ 
ZPDz. IM. GŁAŻEWSKIEGO 
ZPP IM. SZENW ALDA . 
PRZĘDZALNIA ODPADKOWA ZPB W OZORKO-

WIE . - -
ZAKŁADY PRODUKCJI CEWEK NR 2 
BIURO DOKUMENTACJI TECHNICZNEJ REMON

TÓW BUDOWLANYCH PRZEMYSŁU LEKKIEGO 
BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWO POWIATO

WE W WIELUNIU. 
O wcześniejszym wykonaniu półrocznego planu obro

tu towarowego złożyła meldunek DYREKCJA MHD 
LÓDŻ - PÓŁNOC. 

skiego głos zabrała tow. Zo
fia Petersowa - przedstawi
cielka Związku Li teratów 
Polskich, następn ie tow. S te Ean 
Błasiak z Zarządu Okręgowe
go Zw. Zaw. Budowlanych, 
oraz przodownica pr acy Mar
ta Gondziela z ZPB im. Sta
lina, która wezwała zebra
nych do lepszej, wydajniejszęj 
pracy na 1,zer.r. pokoju. 

Z kolei przewodniczący 
Łódzkiego Kom itetu Obroń
ców Pokoju, tow. Surulo, od
czytał zobowiązanie po<l.iE:te 
przez dwóch młodych techr.1-
ków JanikO'Wskiego I Zalesi
ka, k tórzy dla uczczenia Dnl11 
Międzynarodowej Solidarności 
z walczącą Koreą zobowiązali 
się wykonać ' do dn ia 22 lipca 
dokumentację techniczną wo
dociągów i kanalizacji bloku 
118, w osiedlu robotniczym, a 
wartość zobowiązania w su
mie 3 tys. zł. przekazali dla 
ludu koreańskiego, oraz wez
wali do podejmowania po
dobnych zobowiązań techni
ków i inżynierów t całego 
kraju. 

Na zakończenie tow. Suru!o 
odczytał li&t wystosowany do 
Komitetu Obrońców Pokoju 
w Korei~ w którym m. in. 
czytamy: 

My, mieszkańcy robotniczej 
Lodzi, w drugą rocznicę na
padu amerykańskich Imperia
listów na Koreańsk11 Repu
blik!! Ludowo-Demokratycz
ną przesyłamy bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu, wal
czącemu nieugiE:cie o wolność 
i niepodległość swojej Ojczyz
ny - serdeczne, bra terski.e 
pororowienia i wyrazy aoli
darnoścL 

Barbarzyńskie metody wal
ki, sto&owanie broni b~kte-
rwlogicznej, bestialst wa, do
konywane przez agresorów na 
jeńcach wojennych na wyspie 
Kożedo i w innych obozach 
śmierci, napawają nas naj
głębszym oburzeniem. Potę
piając nieludzklie, zbrodnicze 
postępowanie oprawców ame
rykańskich - wierzymy nie-

• zlomnie, że nie ma siły, k tóra 
złamałaby wolę narodu wal
czącego tak bohatersko o swą 
niepqdległość. 

Niech każdy nasz procent ponadplanowej pr odukcji 
będzie ciosem w podżegaczy wojennych spod znaku fun
ta i dolara, którzy gotują nową pożogę wojenną. 

Niech praca nasza przyśpiesza budowę socjalizmu! 

MŁODZIEŻ ZPB IM. DUBOIS 

DROGI NAUCZYCIELU MŁODZIEŻY! 

My, młodzież Zakładów Przemysłu Odzieźowego Im. 
P róchnika, wybierając delegatów na Zlot Młodych Przo
downików donos imy Ci, że. cala młodzież naszych !akła
dów wzięła udział w pracy na cześć Zlotu. · wykonuj'IC 
zobowiazan ia w 197,5 proc. na sumę 39.530 zł. 

W Czynie Zlotowym wyróżniła się u nas taśma Im. 
Lidii Korabielnikow ej, która pod kierownictwem bryga
dzisty, Aleksego Wnykowicza, z~bowiązanie swe \'l)lkO
nała w 200 proc„ przynosząc panstwu 31.680 zł oszczęd
n a.."ci. Na cześć 8 rocznicy PKWN ta~m3. ta podjęła do
datkowe zobowiąz anie, którego realizacja da 23 tysiące 
złotych oszczędności. 

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu Prezydencle, te w myśl 
Twych noworocznych wskazań będziemy starać się, abz 
nasz Plan 6-letni został wykonany przed terminem. 

Niech te nasze skromne zobowiązania będą dowo
dem miłości do Ojczyzny, do naszej partii i do Ciebie, 
Towarzyszu Prezydencie, ukochany nan Wodzu I Na
uczycielu. 

MŁODZIEŻ ZPO IM. PRÓCHNIKA 

Rząd Pinay'a bezprawnie 
deportuie Polaków na Korsykę 

Jak już donos·iliśmy, faszv
stowski rząd Pinay' a dopuśc i ł 
się brutalnych represji wobec 
Polaków zamieszkałych · we 
Francji. 08tatnio władze 
francusk ie aresztowały i de

Znajdujemy s i ę w drodze na 
Korsykę. Podajemy nazwi 0ka 
wYsiedlonych: mąt i żona To
maszewscy,- Sobczak, Heresr.
tyn Józef i Król, Szczygieł I 
rodzina Mizerów" , 

portowały , na Korsyki! oby- .--------------
wateli polskich, zamieszk'I- Piłkarze Francji 
łych we wschodniej Francji. przy1'eżdża1· ... do Helsinek 

Policja francuska nie poz- "' 
woliła aresztowanym i depor- 'Francuska Federacja Pił-
towanym bezprawnie Pola- karska i Francuski Komitet 
kom porozumieć się z, wła- Olimpijski zadecydowały o
d.zam! polsk im i. Konsulat HP statecznie, że Francja weźmie 
w Marsylii otrzymał dopiero udział w olimpijskim turnieju 
p0 kilku dniach list na&tępu- piłkarskim. Jak wiadomo, 
Jącei treści : „Zwracamy się z Francja w spotkaniach eliml~ 
prośbą 0 najszybszą pomoc. nacyjnych gra z Polską. f "~'~~·i:~~~·~·~;·~:~~,~~·~:"~'~";~=~~~uuuuuUUUU>UumUUU>UUUUUunu•UMUUll 
~ „Głosu Robotniczego" Cłyskusj4 

~ i wymian~ doświadczeń pt. „Plan • 
i jest realny - plan trzeba wyk~nać'' I 

DZIŚ, DNIA 26 CZERWCA, O GÓDZINIE 17 ł 
w sali konferencyjnej redakcji „Gło1u I 

i
; 

Ro~otnieze90" przy ul. Piotrkowskiej .1 
% (I pi'=tro) odbędzie się ~ 

NABABA AKTYWU PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO ~ 
• ł I I • I! 

„.~~~::~~.~.~~„„~~~::~~:~„„~.~~:~~~.~.~.~ ... „:~~.~'. .... ~„„~~.~~ .... 
Delegac:i na Zlot Młodych Przodowników w Warszawi~ 

TERESA SOSNOWSKA, 
z ZPB im. l Maja pracuje w 
t"ójce przędzal.iiczej . Zobowiq
za11ie przeck.otowe wykonala 
tD 100 proc„ uzyskując 118 

proc. normy. 

MTROSr,AW PATRZYCKI, 
wałkarz z Zakladów im. Mar
ch lewBkiego w Czyni e Przed
zlotowym nsiqga przeciętnie 

150 proc. bazy. 

BRONISf,A W A BUGAJ, 
rychtowaczka z ZPO im. Pró
chnika, zobowiązanie przed
zlotowe wykonala w 100 proc., 

uzyskufac 200 proc. normy. 

STANISŁAW MISZTAL, 
frezer z Wi-Fa-My, w Czyni e 
Przedzlotowym zwiększy! wy
dajność pracy o 55 proc„ uzy
skujqc w m(lju 160 proc. wy-

. konania bazy, 

( 

WIKTORTA PIETRASIK, 
t1:aczka z ZPB im. Stalina, 
abslugujqca 4 krosna, \D Czy
nie Przedi lotowym osiąga po-

nad 100 proc. normy. 



STR. 2 

Naród chiński 
nigdy 

nie opuści 
swych braci 
K0reańczyków 

Orędzie chińskich 
partii demokratycznych 

PEKIN (PAP>. - Jak dono
lli Agencja Nowych Chin, par
tie i ugrupowania demokra
tyczne w Chinach wystosown
ly - w związku z drugą rocz· 
nicą rozpętania przez agreso
rów amerykań~kich wojny .w 
Korei - orędzie do naro<hl 
koreańskiego, do koreańskiej 

armii ludowej oraz do ' ochot
nikó v chińskich. 

Nawiązując do udziału o
chotników chińskich w wojnie 
koreańskiej, orędzie stwierdZ:t: 
·„Naszym celem jest uregulo
wanie kwestii koreańskiej w 
dtodze pokojowej, na spra
wiedii wych i słusznych wa
runkach. O wewnętrznych 

sprawach Korei powinien de
cydować sam naród koreański, 
wszelka Ingerencja z zewnątrz 
jest niedopuszczalna". W lmie
n;u narodu chińskiego orędzie 
wyraża zdecydowany protest 
przeciwko prowadzonej przez 
agresorów amerykańskich woj
nie bakteriologicznej. 

Orędzie podkreśla, że naród 
·Chiński nigdy nie opuści swych 
braci koreańskich i że ochot
nicy chińscy do końca walczyć 
będą ramię przy ramieniu z 
koreańską armią ludową. 

Orędzie do ochotników chiń
skich stwięrdza, że Ich zwy
cięstwa w Korei osłabiają nJe-. 
bezpieczeństwo nowej wojny 
światowej i zwiększają nadzie-
ję na pokój. ' 

Orędzie zapewnia również 

ochotników, że Chiny udzie
lać im będą ·wszelkiej nie
zbędnej pomocy. 

. I 
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Zmobilizowanie wszystkich sił ludowych 
do walki o pokój i niezawisłość Włoch 
głc?wnym zadaniem _partii komunis,tycznej 

Przemówienie Palmiro Togliatti'ego na Plenum KC KP Włoch 
RZYM (PAP). Dziennik 

„Unita" zamieścił tekst prze
mówienia. jakie wygłosi! 
Palmiro Togliatti na Plenum 
KC KomunJ.stycznej • Partii 
Włoch. 

Należy przede wszystkim 
podkreślić - oświadczył Tog-

liatti - że sytuacja narodu 
włoskiego jest obecnie bar
dziej" poważna, bardziej napię
ta I niebe2lpleczniejsza niż 
przed rokiem lub kilku mie
siącami. Zwiększyło się "zagro
żenie swobód demokratycz
nych, bytu obywateli i poko-

ju naszej ojczyzny. Należy 

jednak pamiętać, że wypływa 

to przede wszystkim z rozwo
ju sytuacji międzynarodowej. 

Musimy więc skupić najpierw 
uwagę na· wydarzeniach mię

dzymirodowych . 
------------------------- Na Dalekim Wschodzie wy-

Remilitaryzacja Niemiec Zachodnich 

) 

W · Po.Pliżu Bonn odb11wajq się maneWT11 w obecno§cł 
ministra spraw wewnętrznvch Lehra ł w11źszvch oficerów 

amer11kańskich i francuskic'i. 
NA ZDJĘCIU: oficerowie amervkańscv ł francuscy do
konują przeglądu wozu pancernego z zafogq niemiecką. 

suwa się na czoło fakt oficjal
nego wskrzeszenia militaryz
mu japońskiego w wYniku 
podpisania tzw. „traktatu po
kojowego" bez udzl;iłu ZSRR 
i pod protekcją imperializmu 
amerykańskiego, który de fac
to zawarł ę.gresywny sojusz z 
militaryzmei,n japońskim. 

Po drugie - widzimy na 
Dalekim Wschodzie, te Stany 
Zjednoczone otwarcie odma
wiają zaprzestania wojny w 
Korei, chociaż można było po
łożyć jej kres już przed dzie
sięciu, czy jedenastu mlesią

camL 
W Europie jesteśmy Awlad

kami próby stworzenia w cen
trum tego kontynentu takiego 
samego ogniska wojny, jakim 
jest ognisko koreańskie, z tą 

różnicą, że jego znaczenie jest 
jezzcze większe. chodzi bowiem 
o Niemcy, a zatem o stosunki 
między wszystkimi narodami 
europejskimi.„ 

Mimo że hitleryzm zdołał 

zapuścić korzenie w części 
ludności niemieckiej - nale
ży podkreślić, Iż imperializm 
1 militaryzm niemiecki nie 
mogłyby się nigdy odrodzić 
same, bez wysiłku w tym kie
runku ze strony anglo - ame
rykańskich Imperialistów, po· 
nieważ doświadczenia dozna
ne "Przez naród niemiecki by„ 
ly istotnie bardzo ciężkie. 
Zrozumiałe jest do pewnego 

W ostatniej części swego re
feratu Palmiro Togliatti zana
lizował wyniki ostatnich wy· 
borów i na tym tle omówił 
wewnętrzną sytuację politycz
n1,1_ 

Podkre~lil on, że pomimo za
stosowania przez przeciwni
ków niebywałych środków na
cisku, korupcji, terrol"U i o
szustw. siły ludowe osiągnęły 
doniosłe wyniki. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę 
zarówno wybory z 1951 roku 
jak i wybory z roku 1952 -
PO\ ledział Togliatti - okaże 
się, że siły lewicy uzyskały 
ogółem 487 tysięcy nowych 
głosów. Procent uzyskanych 
przez nie głosów wzrósł z 31 ,8 
do 35,7 w porównaniu z 1948 
rokiem. Partia chrześcijańsko
demokratyczna i jej sojuszni
cy ·stracili, według oficjalnych 
danych, około 4.300 tysięcy 
głosów, a procent uzyskanych 
przez nich głosów obniżył się 
z 63 do 49,6. Oczywiste jest, 
że na ogól nastąpiło głębokie 
przesunięcie na korzyść stron
nictw lewicowych. 

Mówca stwierdził, że nie 
chodzi tu jednak tylko o suk
cesy liczbowe, \ecz o to. jak 
przebiegała walka wyborcza. 
Ta strona sprawy - podkre
ślił Togliatti - ma dla nas 
znaczenie decydujące i właś
nie pod tym względem nasze 
sukcesy są szczególnie wiel
kie. Nie było przede wsz ·st
kim ani cienia izolacji naszej 
partii. Przeciwnie, nigdy jesz
cze nie czuliśmy się tak ściśle 
związani nie tylko z socjali
stami, których aktywność poli
tyczna była jednym z elemen
tów powodzenia, lecz również 
z wielu liberałami, republika
nami, socjaldemokratami l de
mokratami w ogóle, którzy 
dawniej nie utrzymywali z 
nami kontaktu, lecz podczas 
kampanii wyborczej walczyli 
wraz z nami w pełnym zaufa
niu wzajemnym l ku wspól
nemu zadowoleniu. 

.Podziwiamy 
I ' I I I 

os1qgn1ęc1a 1 

wasze 
dążenia· 

Niedawno gościła w Pol
sce wycieczka Towarzystwa 
Przyjaźni Brytyjsko - Pol
skiej. Wśród uczestników 
wycieczki byli przedstawiciele 
różnych organizacji społecz
nych, Brytyjskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, reprezentu
jący różne zawody i poglą
dy polityczne. 

Goście brytyjscy zwiedzili 
w czasie swego pobytu War
szawę, Poznań. Wrocław i in
ne miasta , zwiedzili kilka fa
bryk i kopalń, szkoły i szpita
le, spółdzielnię produkcyjną, 
rozmawiali z robotnikami. ko
bietami, z młodzieżą, z przed
stawicielami różnych organi
zacji sp'iłecznych. 

W rozmowie z dziennikarza
mi brytyjscy przyjaciele po
dzielili się wrażeniami z po
dróży po Polsce. Ludzie cl 
przybyli z kraju, w któ
rym rząd prowadzi sza
leńczy wyścig zbrojeń kosz
tem likwidowania prze
mysłu pokojowego, kosztem 
stałego obniżania stopy życio
wej świata pracy, kosztem za
mykania · szkół. Wszyscy byli 
pod wielkim wrażeniem roz
machu naszego budownictwa 
i tempa rozwoju. 

- To co najbardziej nas 
zachwyciło podczas n • ego 
pobytu - mówili goście'L to 
entuzjazm twórczy ludzi pra
cy, to wiara w jasne jutro 
Polski, to pełna świadoril.oś(! 
celu, do jakit!go zmierzają. Du
ma z tego wszystkiego co już 
osiągnęliście, nieugięta wola 
wykonania waszych śmiałych 
pokojowych planów cechuje 
każdego człowieka, którego 
napotkaliśmy. Takiej jednoś
ci myśli i dąień cal.ego naro
du nie spodziewaliśmy się 
spotkać. 

Doker brytyjski Mac Cyrath 
opowiadał, że zetknięcie się z 
rzeczywistością polską pozwo
liło mu w całej pełni osądzić 
oszczerczą propagandę reakcji 
brytyjskiej, rozsiewającej 
kłamstwa i fałszerstwa na te
mat krajó'.V „zza żelaznej kur
tyny". 

„Tutaj, w Polsce, macie peł
ne zatrudnienie mówił 
robotnik z Glasgow - Nixon 
- robotnik za pracę otrzymu
je dobrą płacę. Jeśli nawet bo
ryka się z trudnościami, jeś11 
jeszcze nie ma dobre~o miesz
kania, to jest pewien, że za 
rek, dwa będzie mu lepiej, że 
państwo troszczy się o niego i 
jego jizieci. A u nas? Ja za
trudnliony jestem w fabryce 
metalowej, żona pracuje rów
nież - nasz zarobek miesięcz
ny nie pozwala nam na kup
no niczego poza najni(?zbęd
niejszymi artykułami potrzeb
nymi do utrzymania. Moje 
mieszkanie, które dzielę jesz
czy z dwiema rodzinami robot
niczymi, nie uważa się za 
przeludnione. 

Kobiety brytyjskie, uczest
niczki wycieczki, z podziwem 
mówiły o sytuacji kobiet pol
skich. Równe prawa z męż
czyznami, irówne place, do
stęp do wszystkich zawodów 
- to wszystko w Polsce jest 
faktem oczywistym. W Wiel
kiej Brytanii, która uważana 
jest za wzór demokracji na 
zachodzie, praca kobiet jest 
znacznie gorzej opłacana od 
pracy mężczyzn, kobieta uwa
żana jest za mniej wartościo
wego człowieka. 

„Jak szczęśliwa jest mia· 
dzież polska, mówił Percy Ri
ley, młody aktywista ruchu 
obrońców pokoju, który zebrał 
2.}.000 podpisów IPOd apelem 

Swiatowej Rady Pokoju. 
Darzy ona zaufaniem swe 
państwo ludowe i, jak się 
naocznie przekonałem, bierze 
czynnv udział w jego uma~
nianiu, w budowie przyszłoś
ci, a państwo ' stwarza mło
dzieży dobre warunki pracy, 
nauki, wszechstronnego rozwo
ju. U nas, w Anglii, dostęp do 
nauki jest coraz trudniejszy, 
widoki na pracę coraz gorsze. 
Wasz przykład zagrzewa nas 
do walki przeciw wojnie i nę
dzy, do wa !ki o lepszą pn.y
szlość". • 

Podczas pobytu na naszych 
Ziemiach Zachodnich gmicle 
brytyjscy ·przekonali się na 
własne oczy, jak silna jest 
więi łącząca te ziemie z re-;z
tą kraj u. „Zycie zadaje kłam 
rea~eyjnej propagandzie tych, 
którzy popierają odwetowców 
zachodnio - niemieckich - po
'?'1edzlał Gordon Shaffer, po
stępowy dziennikarz ani?it-ls~i. 
- Musimy ze wszystkich sil 
walczyć przeciw kampanii an
typolskiej na Zachodzie, któ
ra stanowi jeden z czynników 
spisku przeciw pokojowi". 

„J est jeszcze u nas wiele 
ludzi - stwierdziła pani Pritt, 
przedstawicielka postępowych 
kobiet brytyjskich - którzy 
nie zdają sobie sprawY, co to 
są odwetowe plany Niemiec 
Zachodnich. Pobyt nasz w 
Polsce uzbroił nas do walid 
przeciw przybierającej na sile 
kampanii antypolskiej, prze
ciw po li tyce popierania spis
kowców niemieckich". 
Walczyć o pokój, o wzajem

ne zrozumienie I przyjaźń mię
dzy narodami, o zażegnanie 
groźby wojny i faszyzmu -
oto przyrzeczenie, jakie skla
da,ją nasi brytyjscy przyjacie-
le . L. M, 

Położyć kres bezprawnym naruszaniom Rranicy ZSRR 
przez samoloty szwedzkie 

Nota rzqdu radzieckiego 
MOSKWA (PAP). - Agen„ 

cja TASS donosi: 

Nędza i bezrobocie 

w Trizonii 

Terminowym sprzętem zbóż 
uczczą chłopi polscy 

rocznicę Manifestu Lipcowego 

Pismo J. Malika 
do Sekretariatu ONZ 

NOWY JORK (PAP). - 23 
czerwca stały przedstawiciel 
ZSRR w ONZ-J. Malik skie
rował do po. sekretarza gene
ralnego ONZ-Guillaume Ge
orges Picot pismo następują
cej' treści: 

stopnia, dlaczego działają oni 
w ten sposób. W Europie po
wojennej nie je

0

st rzeczą łatwą 
dla imperi'alistów znaleźć na
rody, które byłyby gotowe Iść 
za nimi w !eh polityce eks
pansji i agresji przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. 

Wszystko .to daje zastana
wiający obraz nie dlatego, 
byśmy mi.el! wyciągnąć :r: tego 
wniosek, że polepszając powo
li tu i ówdzie swoje pozycje 
klasa robotnicza będzie mogła 
pewnego pięknego. dnia objąć 
władzę przy pomocy wyborów. 
Byłoby błędem, gdybyśmy tak 
sądzili, i nie o to chodzi. Obraz 
ten świadczy jedynie o tym, 
jak liczne są warstwy ludu, 
wypowiadajłjce się za polityką 
wolności, pracy i pokoju, tj. 
zir taką polityką, której rzecz
nikami są partie lewicowe. 

21 czerwca br. rząd szwedz
ki, za pośrednictwem swego 
ambasadora w Moskwie p. 
Sohlmana ZWTócil się do rzą
du radz;ieckiego z prośbą o 
zakomunikowanie„ czy ra
dzieckie siły zbrojne nie o
strzeliwały 13 czerwca nad 
Bałtykiem samolotu szwedz
kiego typu „DS-3" l i eśli tak 
było - o wyjaśnienie O'kol!cz
ności tego wypadku. 

w rejonie wentspllsa od stro
ny Baltyku. Wobec mgły i 
niepomyślnych warunków a
tmosferycznych, _ przynależnoś
ci tych samolotów nie usta
lono. Wspomniane samoloty 
zostały odpędzone przez są

moloty radzieckie. Minister
stwo uważa za konieczne 
zwrócić jednocześnie uwagę 
na charakterystyczny fakt, że 
samoloty radzieckie nigdy nie 
naruszają grr.nic innych 
państw, podczas gdy było o
statnio kilka wypadków na
ruszenia granicy radzieckiej 
przez samoloty zagraniczne, 
w tej liczbie szwedzkie. 

(Dokończenie ze str. l) 

Jan Augustyniak, rnaga:zy
nier, zobowiązał się skrócić 
czas czyszczenia zboża o 3 dni. 
Członkowie rodzin robotni
ków postanpwili przepracować 
czas 3 dni pny pieleniu bu
r>Jków. 

Ogólna suma zobowiązań 
załogi PGR w Leśmlcrzu wy
nosi 15.138 zł. 

3.125 I. mleka 

ponad plan 
Brygadzista oborowy PGR 

w Opiesinie - żabokrzekach 
· - Władysław Ryszkiewicz ·

dla uczczenia rocznicy PKWN 
zobowiązał się w lipcu br. 
iwiększy~ udój mleka o 3.125 
litrów poprzez odpowiednią 
pielęgnację i racjonalne ży
wienie bydła. Brygada polowa 

Na margin~ 

Czego nie wolno? 

.Lolcalny komitet obroń
cow we włoskim miefoie 

. Chieti, w związku z „wtzv
tą" Ridgway'a, t'.'ydal ulot
kę , zawiera;ącq - na tle 
włoskich barw narodowych 
;edno tylko zdanie: „Niech 
i:yjq, Wiochy ... " "olicja 11P. 

Gasperi'ego skon.fiskowala 
natychmiast tę „niebez· 
pieczną" ulotkę. 

Ta sama po!icja - ;uż 
nie w Chieti, lecz w Rzy
mie - skonfiskowała pia· 
kat, wydany przez T-wo 
Przyjaźni Włosko - Ra
dzieckiej, z okaz;i roczni
cy najazdu hitlerowskiego 
na ZSRR. Plakat glosil: 
. .Zbrodnia z 22 czerwca 1941 
roku nie powtórzy s!ę ... " 
Zdaniem ~olicji, plakat 
tego rodza;u móglbv.„ „za· 
klócić spokój publiczny w 
związku z przyjazdem 
Ridgway'a" (? ). 

We Florencji m!a! się od
b11ć w · tych dniach między
narodow11 z;azd artystów i 
naukowców z okazji 500-le
da urodzin Leonarda da 
Vinci. Rząd de Gasperi'ego 
odmówi! jednak wydania 
wiz wjazdowych d!Xegatom 
krajów demo/eratycznych, 
wobec czego komitet orga
nizacyjny, na znak prote
&tu, odwolal uroczysto6ci 
flori>nckie .. , 

Tak w1111ląda rzeczyw!
•to§ć wioska pod butem o
kupatttów amerykański.eh, 
których rozkazy wypełnia 
poslusznle rządząca klika 
rhndecka. Wołać lub plMć: 
.. Niech ż111ri Wiochy" - nie 
wolno. Potępiać zbrodni 
hitlerow.~kirh - nie wolno. 
Urządzać zjazdów I obcho· 
dów ku czci jed11ego z· na1-
wieksz11ch artystów świata 
- nie wolno.. A de Ga
sperl, wpatrzon11 w blask 
dolo.ra. ~i11śti, że to slońce i 
śpiewa „z uczuciem": „O 
sole mlo„." 

B. D. 

dokonując gtarannego sprzę· 

tu, postanowiła uzyskać w ten 
~posób o l q rzepaku więcej . 
Traktorzysta Stanisław Wą
sowski zobówiązal się ' skrócić 
czas koszenia zbóż jarych I o
zimych o 6 dni. 
Ogółem załoga PGR w O

piesinie - Zabokrzekach za
oszczędzi w ramach Czynu 
Lipcowego sumę zł. 5.100. 

Zao<;zczędzą 
397 ton węgla 

Dla uczczenia VHI rocznicy 
PKWN załoga ZGOŁ - Ga
zownia w f.,odzi podjęła licz
ne zobowiązania - pisze nam 
km:espondent tow. Batory . -
I tak robotnicy pl'lstanowili 
zwiększyć o 2.5 proc. wydaj
ność w stosunku do planowa· 
nych 630 m sz~ściennych gazu 
z I tony węgla. 

Realizacja podjętego zobo
winan!a pozwoli na uzyskunie 
397 ton węgla oszczędności w 
ciągu półrorza. Jednocześn i e 
załoga we1wald wszystkie za
kłady gazownictwa na terenie 
kraju do wspóizawodnictwa i 
walki w d1.ied•inie racjonalne
go i oszczędnego zużywania 

węgla. 

Szvbkośc owf'! wytopy 

w hucie , Bobrek" 

Polwierdzając odbiór pań
skiej depeszy z dnia 20 cżerw
ca 1952 r. komunikującej, że 
stali przedstawiciele Afgani
stanu, Burmy, Egil?tu, Indii, 
Indonezji, Iranu, Iraku, Libii, 
Pakistanu, Filipin, Arabii <;a
udyjskiej, Syrii i Jemenu 
zwrócili się, zgodnie z art. 20 
karty NZ i z paragrafem 9-A 
przepisów proceduralnych 
Zgromadzenia Ogólnego, z 
prośbą o zwołanie sesji nad
zwyczajnej Zgromadzenia dla 
rozpatrzenia w trybie nagłym 
sprawy trwającego napięcrn 
w Tunisie, mam zaszczyt za
komunikować, że Związek Ra
dziecki ' popiera prośbę 
wspomnianych państw. 

Rokowania 
o roze;m w Korei 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin donosi z Poa
mundzonu, ze w dniu 24 czer
wca oabylo się kolejne pu>ll!
dzenie delegacji oou strun 
µrowadzącycu rokowania w 
sprawie rozejmu w i.\. o rei. 

Na posiedzeniu tym prze
wuunt~Lący aelegaCJl k.orcun
sko - cmuskie; generał N „m 
lr oświadczył, że poi:;tępowa
me strony amerykańskiej, za-

Cenne postanowienie podj~- w..łr10 pupczas ourad ;ak i 
ła załoga huty „Bobrek". M. poza 01Jradami, przeczy c11l
in. zespół obsługujący wielkie 1<.owic1e twierdzernu .l\.Incry
piece zobowiązał się wypro- kanów, iż dązą -om rzekomo 
dukować w trzecim l<wart<ile do osiągni<:crn porozumienia 
br. dodatkowo 530 ton surów- I w sprnw1e rozejmu. 
ki I zmniejszyć zużycie koksu I D 1 . . k . . . k h .. 
0 20 kg na .tonG w porówna- . e egaCJa 01eans o - c m-
niu ze średnim zużyciem w ska - ui:;wiadc:i;yl_ ge_n. Nam 
pierwszych 5 miesiącach br. i_; . - dolozyla . · w1~11<.1ch . sta-

Plan za III kwartał - mó- ian, _azeoy osiągną~ po1uLu
wiij wielkopiecownicy - cały 

1 
nueme w sprawi~ Je~cow wo.~ 

nasz oddział wykona z nad- ;ennych i wysunęła w 11.!J 
wyżką. To będzie nasz czyn sp.i:aw1e rotsąuu" 1>1opoq;;;e, 
dla uczczenia VIII roczni<::., scisle_ odpowwdaJące. poslano
PKWN i nasza odpowiedź pod- :viiemom, ,_. kon_we.nc~J g_enew
żegaczom wojennym „. A by 5,k. ei. J csh s.~rn~a ame~ y ka~
zwiększyć wydajność oddzi~- ~ka dązy szczerze di;> zawa1-
łu, ładowacze wsadu postano- ci~ rozeJmu w ~ore1, to P07 
wili ze swej strony załadować wmna -natychmiast polozyc 
w czerwcu z górą 400 ton Wi-'- krc; swym n1eusta11ny(l1 pro
cej aniżeli w maju, ' wo.tac,u.n i tgod~1c się _na re

pai11aC)ę Wo<:y3ll<.ICn JCllCOW 
wojennych natychmiast po 
zawarciu i·ózejmu. Załoga kopalni 

„Brzeszcze" usprawni 
i zwiększy wydobycie 
Górnicy kopalni „Brzeszcze'" 

stanęli na apel do Lipcowego 
Czynu z mocnym post"no
wieniem pl"Zełanrania dotycli
czasowych trudno~ci w reali
zacji planów. 

Kiik11set podjętych zobo
wiązań mówi o ponadplano· 
wym wydobyciu setek ton 
węgla, o podwyższeniu do
tychczasowej wydajności pra
cy I usprawnieniu jej metod. 
Poważne zobowiązanie pod

jęła brygada Jana Wrocla i 
Emila Grzywocza, która ści
śle przestrzegając zasady 
,,cykl na dobę" wydobędzie 
do dnia 22 lipca 168 ton wę
gla ponad zadeklarowana po
przednio Ilość. 

Odczyt 
przcwocJnU"zą<·ego 

Tow. l'rzy,jażn1 

Br> l)j"ko-l'ol"'kit~j 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 

· 23 bm w Klubie M1ędzymm:i
dowe.1 K>l<1żki 1 Prasy w 
Warstaw1e wygłosił odczyt o 
ruchu obrońców pokoju w 
WieikieJ Brytanii - Gordon 
Shaffer, znany dziennikarz 
angielski. ortewodnictący Br1-
ty.i~k1el(o Komitetu Obrońcow 
Pokoju, przewodniczący To
warzystwa Przyjażni Brv•yj
~ko - Polskiej, członek de!e
gacji tego towarzystwa, która 
bawiła ostatnio w Polsce. 

Tyrn się tłumaczy poszuki
wanie poparcia w ,Nlemczeaa, 
które na przestrzeni swych 
dziejów dostarczyły nieraz 
najemnikow dla reakcyjnych 
awantur. Ale sytuacja zmieni
ła się dzisiaj także w Niem
czech. Cala Ich wschodnia 
część uwolniła się od reakcjo
nistów 1 wyzyskiwaczy oraz 
wkroczyła na drogę demokra
cji I socjalizmu. W Niemczech 
Zachodnich Idea wskrzeszenia 
agresywnej armil I orientacji 
na· nową wojnę uśmiecha się 
niewątpliwie tym, którym 
uśmiecliala się hitlerowska 
polityka wojenna, ale nie nęci 
z pewnością szerokich 'mas lu
dowych - robotników, ~hkpów, 
uczciwych inteligentów I 
przedstawicieli warstw śred
nich, zdolnych do samodziel
nego myślenia. · 

Zadanie nasze - ciągnął 
Togliatti - polega dzisiaj na 
tym, a by jeszcze bardziej zde
cydowanie niż dotychczas pro
wadzić walkę w obronie swo
bód demokratycznych, wiążąc 

24 czerwca minister Spraw 
Zagi:anicznych ZSRR A. Wy
szyński przy.jął ambasador.a 
Szwecji p. $ohlmana J złożył 
mu oświadczenie, w którym 
m. in. czytamy: 

Na podstawie dochodze\ 
przeprowadzonych przez kom
petentne władze Minister
stwo komunikuje, że 13 
czerwca o godz. 13 min. 10 
dwa samoloty obce na-
ruszyły granicę radziecką 

Ministersh .o zwraca po
nownie uwagę rządu szwedz
kiego na fakty naruszenia 
granicy radzieckiej -puez 
szwedzkie samoloty wojsko
we i żąda, aby rząd szwedzki 
podjął niezwłocznie kroki, 
które by zapobiegły podo
bnym wypadkom. ją ściśle z walką w obronie 

pokoju. Nasz konkretny cel 
sprowadza się do tego, by żą- t 
dać poszanowania i przestrze- ołdacy Trumana palą żywcem 
gania konstytucji republikań-
skiej, by żądać tego I walczyć ludnośC cywilną Korei 
o to. Nasz cel polega na t)'Tll, 
by żądać prowadzenia polity- MOSKWA (PAP). - Agen
kl pokoju przez rżąd pokoju, cja TASS donosi z Phenianu, 
by żądać rewizji całej polity- że prasa miejscowa pisze o 
ki zagranicznej Włoch I do- nieznanych dotychczas fak
magać się udziału naszego 
kraju we froncie obrony po- tąch potworn,ych zbrodni agre
koju. By cel ten osiągnąć, sorów amerykańskich w Korei. 
winniśmy zmobilizować wszy- Dziennik „Nodon Sinmun" 
stkle siły ludowe na platfor- stwierdza, że w 1950 r. w czasie 
mie demokratycznej. odwrotu wojsk amerykańskich 

Na zakończenie Togliatti o- na południe od Osendżu Inter
świadczył: musimy wiedzieć, wenci pędzili ze sobą ludność 

dercy w tenże sposób zgładzili 
jeszcze 300 dzieci. W wiosce 
C~hosenni odnaleziono wspól
ny grób długości 80 metrów. 
W grobie tym, według zezna!\ 
miejscowej ludno$ci, pogrze
bano żywcem 250 dzieci. 

Okrutne represje 
policji wobec 

MOSKWA (PAP). - W de
peszy z Bejrutu Agencja 
TASS przytacza doniesienia 
prasowe o represjach wobec 
uczestników strajku, robotni
ków angielskiej bazy lotni
czej Habbanita w Iraku. Gdy 
9 czerwca robotnicy prokla
mowali S'trajk, żądając -pod-

. 
Wśród młodzieży w Niem
czech Zachodnich uerzt1 

rlę nędza I bezrobocie. 
NA ZDJĘCIU: przed J:ITZ11· 
tuŁkiem dla bezdomnej 
młodzieży w Hamburgu. 
Kto nie ma 50 fenigów -na 
óp!acenle noclegu., musi no-

eowa6 na bruku. 

l'ot. - CAP 

wojsk angielskich 
ludności Iraku 

wyiki płac, zaprzestania ea· 
mowolnych zwolnień i wPrO
wadzenia regulaminu pracy, 
na miejsce strajku przybył 
szef policji tego rejonu na 
czelo zmotoryzowanyrh od· 
działów. 11 czerwca żołnierze 
angielscy i miejscowi poll• 
cjanci strzelali do strajku111-
cych robotników. 

, 

Zachodzą równocześnie lnM 
fakty świadczące o dążeniu 

im peri o listów ameryjańskich 
do wzmożenia przygotowania 

•agresywnej wojny w Europie. 
jak np. walka rządu USA o to, 
aby przeszkodzić nawiązaniu 

normalnych stosunków między 
Zachodem a Wschodem na 
podstawie pokojowego współ
istnienia różnych ustrojów, jak 
odmowa podjęcia rokowań z 
przedstawicielami Związku 
Radzieckiego itd. 

że czeka nas okres jeszcze cywilną północnej czc:ści kra· 
trudniejszej niż dotąd, ostrzej- ju. Na stację Wondżu spędzili 
szej walki, zarówno w dzie- oni ponad trzy tysiące spo
dzinie związkowej, jak polity- kojnych mieszkańców, do wa
cznej i parlamentarnej. Coraz !lł'nów to)ffarowych. Gdy wa
bardziej jawna staje się vku- ~Y zamknięto, nad stacją 
pacja naszego kraju, coraz pojawiły się samoloty amery
b~rdziej jawne staje się nie- kuńskie, które zrzuciły na 
bezpieczeństwo grożące jego pociąg wielką ilość bomb na
niezawi~łości i pokojowi. Kon- palmowych oraz ostrzeliwały 
kretyzują się reakcyjne plany wagony z karabinów maszyno
rządzącej partii klerykalnej, wych. Na skutek tej akcji wa
próby wskrzeszenia reakcji i gony z ludźmi zostały obroco-

1

. 
likwidacji swobód demokra- nP. w popiół. Nikt z trzech ty
tycznych. Lecz jeśli uwzględ- sięcy osób nie uratował się. Jak za czasow Hitlera 

Togliatti podkreślił dalej. że 
wbrew polityce rządu włoskie
go, 'narzuconej przez USA. in
teresy Wioch wymagają sze
rokiej wymiany ejsonomicmej 
i kulturalnej ze Zwią7kiem 

Radzieckim i z krajami nowej 
demokracji. 

nić · nie tylko nasze siły i nię W czasie okupacji północnej 
tylko siły naszych sojusznl- części kraju w wiosce Kuhyn, 
ków, lecz nastrój całego wio- powiatu Sindżon, w prowincji 
skiego narodu, jego przywią- Kwanhe interwenci spalili 
zanie do demokracji i wolno- żywcem 70 dzieci w wieku do 
ści, jego dążenie do pracy i lat 10, zamknąwszy je uprzed
pokoju · - możemy nakre~lić 010 w pustym magazynie. 
d-la naszej partii nie tylko AmerykanRcy dzieciobójcy \)o
perspektywy wytężonej pr;icy grzebali żywcem w poblij:u 
i wytężonej walki, lecz rów- . mia't.a Anżak ponad 300 dzie
nież perspektywy sukces•l. i ci. W mieście Nampho mor-

Korei rozwiała mit 
techniki wojennej 

Nie tak odległe są czasy, 
gdy petainowska policja ści
gała Polaków, zamieszkałych 
we Fr;mcji. Nie tak odlegle 
są czasy, gdy władze Vichy, 
wespół z hitlerowskimi wła
dzami okupacyjnymi, tysiąca
mi wysyłały Polaków do him
mlerowskich obozów koncen
tracyjnych. Nie tak odległe? 
Nie. Te czasy nie minęły. Pe
tain wprawdzie nie żyje. Ale 
pozostali ludzie, którzy konty
nuują zbójeckie praktyki Pe
taina czerpiąc obecnie na-us A tchnienie od amerykańskich 

Wojna \V 

·o wi-1ze(•hpotędze 
Artykuł Kim Du Bon 

okupantów z amerykańskiego 
Gestapo - FBI. 

łamach P . d " amerykańskiej techniki vm- I znów wydłużyła się lista 
na " raw y i"ennei· · antypolskich prowokacji rzą-
dowy reiim lisynmancwski, Uciskane i ujarzmione jesz- dów burżuazji francuskiej. 
sfabrykowany w amerykań- cze przez imperialistów nJro- Sz!iściu Polaków wraz z ro
sicie.i kuchni - ujawni! cal- dy na przykładzie Korei wi- dz~iami zostało aresztowa
kowicie swą nieżyciowość i dzą, że żadna technika <.VO- nych i deportowanych na 

MOSKWA (PAP). - Prze
wodniczący Prezydium Naj
wyższego Zgromadzenia Lu
dowego Koreańskiej Republi
ki Ludowo - Demokratycznej, 
Kim Du Bon zamieści! na ła
mach „Prawdy" artykuł, po· 
święcony dru!!iej roczniry 
zrlradzieck lego napadu r.a
.ieźd7.ców amerykańskich na 
Koreę .. 

W toku wojny, rozpęt&nej 
prze1 rhciwvch lmperi,11istów 
amervkRń~kich w Korei ·
pisze Autor - starły się dwa 
ustroje. i gdy iP.rlen z nich. 
ludowo - dcmol1rntyt·zny, sta
wiając w ciągu dwóch lat nie
zachwianie czoło trudnościom 
wojny, dowi6dł swej żywot
ności I możliwości dalszego 
rozwoju, to drugi, antynaro-

rozkład. jenna oprawców amerylrnń- Korsykę. Bez prawa zabrania 
Naje7.rlźcy amerykańscy sko - angielskich nie jest w osobistych rzeczy, jak za Hit-

stanie zachwiać niepohamo- Jera. Wśród aresztowanych 
Ich zbrodniczy wspólnicy z wanej dążności narodów do 
k jó l h 

. . znalazła się staruszka, Aniela 
rn. w sate ickic po)va7.me wolności I niezawisłości. Sobczak, 11-letnia dziewczyn-

liczyll się z tym. że ich tech- W zukończeniu Kim Du Boi:i ka oraz 70-procentowy inwa
njka wojenna, a zwłaszcza pisze: lida, górnik, Franciszek Mize
lotnictwo bombardujące, na- Naród koreański broni 5tu- ra. Hitlerowcy też nie oszczę
palm i broń bakteriologicznq sznei ~prawy - prawa r!o te- d7ali starców, dzieci i inwa
stanowią silę, która da im de- go, by być 11ospodarzem we I lidów. 
cydująrą przewagę I całkowl- własnym domu W<ilczy on o We _Francji, .gdzie na miej
te zwyci~stwo. Jednakże w zjednoczenie. WHlrzy o przy- , sce h1tierowsk 1ego g;i11Je1tera, 
chwili obernej istnieJą pod- jazne współ7vt·ie ze w<z11:<tki- I i\betza, przybyl amerykański 
stawy do twierdzenia, że w mi miłującymi wolność naro- I l!~uleiter. Ridgwav. prow~ka
trakcie wojny wyzwolenczr.i darni. Sprawa, o którą w<•l- . c;e w stosunku do polskiego 
armia ludowa j oddziały chiń- czy naród koreański. jeEt j' wychodżstwa, w stosunku do 
skich ochotników ludowych święta 1 sprawiedliwa. I dla- polskich bohaterów ruchu o
·rozwi::iły mit o wszechpotędze ~tego sorawa ta :z:wycii:ży. poru. w stosunku do ludzi, 

którzy swe zdrowie oddali 
Franci i, stały się częścią skła
dową polityki rządowej. Na• 
stępcy Petaina postawili so• 
bie za cel zastraszenie, ster• 
roryzowanie polskiego wy• 
chodźstwa, a zarazem siani• 
nienawiści pomiędzy narada• 
mi. 
:-. Próżny trud następcy Pe-
ta ina! Wasz poprzednill: 
nie osiągnął zamierzone-
go celu. I wy go również nit 
osiągniecie. Wiemy dobrze, 
że rząd, który bierze udział w 
spisku wojennym, kt6rY 

. wskrzesza Wehrmacht hitle
rowski, który kwe.stlonuje na• 
sze granice na Odrze i Nysie, 
który wtrąca do więzień i bez
prawnie deportuje Polaków, 
nie ma nic wspólnego z na• 
rodem francuskim. Wiemy, 
itl w tym samym czasie, gdy 
radio francuskie, chcąc przy• 
podoba"ć: się hitlerowcom, na• 
daje „Horst Wessel Lied", 
gdy rodzinie rozstrzelanego 
zdrajcy Lavala wypłaca slfł . 
wielomilionowe odszkodowa
nia, lud francuski walczy. 
Walczy o wspólne nam I jemu 
cele. Wiemy, że przedmiotem 
terrorystycznych represji ze 
strony rządu francuskiel(o są 
również tysiące Francuzów. 

Myli się kolaborant Pinay, 
sądząc, że uda mu się pad• 
ważyć przyjaźń pomiędzy na• 
szymi narodami. Przeżyła onll 
Petaina, przeżyje I Pinay'a. 

R. 
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PGR Błonie gotowe do ż~iw Plan iest realny 
plan łrzebci wykonać 

No1Ne zadania. -wymagają 
no1Nych metod pracy 

Już w styczniu br. znaczna 
część przędzalni średnioprzęd
nych w przemyśle bawełnia
nym nie wykonała swych pla
nów prodtlkcyjnych. Podobnie 
było i w następnych miesią
cach. Powstał poważny niedo
bór przędzy, który nie mógł 
nie odbić się na pracy tkalni. 
Zarówno przemysł bawełnia
ny jak i wełniany nie wykona
ły zadań pierwszego kwar
tału. 

M. Mamos 
z-ca k ierownika Wydziału Ekonomicznego KL PZPR 

W PGR Blonle, pow. kutnowski, zakończono już re
mont masz1m żniwn11ch ł omłotowych. 

NA ZDJĘCiu: mechanik Kazlmlel'z Watczak przy snopotOłq
ra!ce. Wyrabia! on przy remontach maszyn żniwnych JZO 

proc. normy. 

• 

Kierownictwa większości za
kładów, a przede wszystkim 
tych, które bilans pierwszych 
trzech miesięcy zamknęły wy
nikiem ujemnym, starały się 
wytłumaczyć I usprawiedli
wić Istniejący stan rzeczy rót
oego rodzaju „obiektywnymi" 
trudnościami, a więc niepeł
nym stanem zatrudnienia, nad
mlerflą fluktuacją załóg fa
brycznych, ni.e wystarczającą 
ilością części zamlennyc'.1 do 
maseyn, a nawet ty!:rl, że w 
stosunku do istniejących moż
liwości plany SI\ „zbyt wy
sokie". 

Jednak wszystkie te argu
menty pozbawione były ełusz
nokl I brały swój początek z 
niechęci lub nieumiejętności 

. przeprowadzania szczegółowej 
analizy Istniejących braków. 

Na podobne przecież trudności, 
w mniejszym lub w większym 
stopniu, napotykały załogi i 
kierownictwa techniczno - ad
ministracyjne oraz polityczne 
wszystkich zakładów. Dlacze
go więc wykonywały swe pla
ny np. ZPB im. Koczaskiego, 
ZPB im. Sawickiej, ZPB im. 
Luksemburg, ZPW im. Struga, 
a nie potrafiły dokonać tego 
ZPW im. 9 Maja, ZPB Im. 
Stalina czy ZPB w Zduńskiej 
Woli? 

Przyczyny niepełnej real!za
cj I z'adań produkcyjnych przez 
poszczególne zakłady tkwiły 
zgoła gdzie indziej, a mianowi
cie - w wysokim procencie 
robotników nie wykonujących 
swych baz, w nadmiernej ab
sencji, w niewywiązywaniu się 
sporej części personelu maj
sterskiego z postawionych 
przed nim zadań, w daleko 
niedostatecznym rozwijaniu 
ruchu socjalistycznego współ
zawodnictwa 1 wreszcie w sła
bej popularyzacji metod pracy 
I doświadczeń przodujących 
robotników. 

ZYCIE PARTII 

$wiadomość niewypełnienia 
zadań trzech pierwszych mie
sięcy 1952 r., a tym samym za
grożenia planu produkcyjnego 
pierwszego półrocza zmobili
zowała załogi, kierownictwa 
techniczne, organizacje partyj
ne i związkowe do wzmożonej 
walki szczególnie na odcinku 
przędzalń w celu nadrobienia 
zaległości. 

Ożywić pracę grup partyjnych 
w ZPB iill. l(unicl{iego Już w maju, w porównaniu 

z poprzednim miesiącem wy
dajność pracy znacznie wzro
sła. Wiele zakładów, pozosta

Oddział przędzalni średnio- ływała odprawy z organlzato
przędnej ZPB im. Kunic- rami grup partyjnych. Tak ie 
kiego od 1Zeregu mleeięcy mechaniczne podejście Komi
nie wykonuje pfanów produ- ~ Zakładowego do organl
kcyjnych. w kwietniu t>rzę- zatorów grup . partyjnych 

wego, która nie anallzu!e sy- jących dotychczas w tyle, pod
stematycznle pracy grup yar- niosło swą produkcję jak np. 
ty.inych, nie prowadzi z nimi ZPB Im. Bytomskiej, ZPW Im. 
narad, nie Interesuje 1ię nimi, Wiosny Ludów, ZPW im. Wa· 
nie daje zaleceń partyjnych, ryńskiego, ZPB w Pabianicach 
nie stosuje przede wszystkim i Ozorkowie. 

parku maszynowego i przebie
gu realizacji planów. 

Tow. Rotberg, naczelny in
żynier ZPW im. Wiosny Lu
dów, kończy swą wypowiedż 
stwierdzeniem: „Od nas zależy, 
od pracowników aparatu tech
nicznego, czy potrafimy usta
lić taką technologię, która nie 
tylko zabezpieczy, ale przy
spieszy wykonanie planów''. 

Prowadzona na łamach 
„Głosu Robotniczego" dysku

sja przyczyniła się niewątpli
wie do spopularyzowania wie
lu przodujących doświadczeń, 
a eo najważniejsze, jeszcze raz 
udowodniła pełną realność za
dań postawionych przed prze
mysłem bawełnianym i weł
nianym. Przecież śukcesy pro
dukcyjne załóg i kierownictwa 
ZPli im. Waltera, ZPB im. 
Koczaskiego, ZPB im. Sawic-. 
kiej, ZPB im. Luksemburg, 
ZPW im. Niedzielskiego czy 
ZPW im. Struga nie są czymś 
nadzwyczajnym, a będący w 
ich posiadaniu park maszyno
wy nie jest wcale lepszy oq 
tego, który znajduje się w 
WZpB im. 1 Maja, w ZPB im. 
Stalina i wielu innych zakła
dach. Wymienione zakłady od
czuwają również niedobory na 
odcinku kadr, ale ·wszystkie 
trudności, na jakie napotykają, 
potrafią szybko przełamywać i 
11suwać. I w tym też kryje się 
tajemnica ich sukcesów. 

znacznie szybciej pójdziemy 
naprzód, wtedy wyciągniemy 
właściwe wnioski z nowej sy
tuacji i szybciej i skuteczniej 
usprawnimy i wzmocnimy 
kierownictwo przemysłem so
cjalistycznym". 

Wzbogacone i uzbrojone w 
nauki i wskazania VII Plenum 
KC PZPR kierownictwa tech
niczne, organizacje partyjne i 
związkowe muszą, szczególnie 
w obecnym okresie, mobilizo
wać załogi do jak najliczniej
s~ego udziału we współzawod
nictwie o tytuł najlepszej 
prządki, najlepszego zespołu i 
przędzalni, do pełnego wyko
nania, utrwalenia i rozszerze
nia zdobyczy Czynu Lipcowe
go oraz czynu przedzlotowego. 
Muszą codziennie, systema
tycznie kontrolować uzyski
wane przez poszczególnych 
robotników 1 zespoły wyniki 
oraz skutecznie pomagać im w 
usuwaniu przeszkód I trud
ności. 

Trzeci rok Planu 6-letnlego 
stawia przed przemysłem ba
wełnianym 1 wełnianym, przed 
całym przemysłem włókienni
czym trudne, ale realne zada
wia. Są to zadania nowe i 
trzeba też rul.d ich wykona
niem pracować po nowemu, 
zwalczając wylaniają_ce się 
~rudności nowoczesnym orę
zem - a to przez pełne wy~ 
korzystanie mocy produkcyj
n~~ p~rku maszynowego, roz
W:iJame pracy nad podn!es!e
mem -kwalifikacji zawodowych 
robotników, a w szczególności 
młodzieży, usuwanie źródeł 
płynności siły roboczej, przez 
P?stawienie spraw zaopatrze
nia w materiały I surowce na 
właściwym poziomie. 
Są to podstawowe warunki 

gwarantujące pełną realizację 
zadań trzeciego roku Planu 
6-letnlego. 

STR. 3 

Pracują z myślą o Zlocie 
Przełomowym momentem w 

życiu Romki Pawi.Jck1e3, 
szwaczki z ZPDz. im. Głazew
sk1ego, był Apel Za1i.ądu 
Głownego ZMP, wzywagcy 
rnlO<lllE::O: pul~ką do wspo1za
wodmctwa przeozlotowego. 
Przewodrucząca zarząuu fa

brycznego ZMP W 1e~la wa 
1v1arc1ma1t często rozmawia.a 
z huhu\.c.t· ł'lu..>ua: - p1::.te::itan 
)uż wreszcie bum,elowac, nie 
zamcuuuJ pracy, Jest.es prze
c1ez letempowKą, zie sw1adec
two wydaJesz swoim postępu
wamem całej organizacji. 

h.ll:! u,t-1Udh.1~~ntd v„„u.hjć:t„j ~ię O 

uszy Romki jak przysłowiowy 
„gruch o scianę" . Romka pn1-
cowala przy obsłudze tas111y 
nlloaz1eżowej. Na masówce, 
podczas Której młodzież 
wspom1e ze starszymi pudeJ
mowała zobowiązania produK
cyjne dla uczczenia Zlotu Mło
dych Przodowmków, , tasmd 
młodzieżowa postanowiła wy
produkow,ać 1.100 sztuk asorty
mentu ponad plan, a w kilkd 
minut pói.ruej otrzymała naz
wę „ brygady szturmowej". 

I właśnie wówczas w Romce 
Pawi1ckiej nastąpił przełom. 
Uświadomiła sobie, że jeżeli 
nie zmieni swojego stosunku 
do pracy, usuną ją r. brygady. 
A ona przecież całą dusz11 za
pragnęła teraz współzawodm
czyć: o prawo uczestniczenia w 
Zlocie - już nie dla siebie, ale 
dla przodujących koleżanek z 
„brygady szturmowej". 

Trudno jest niekiedy wyra
zić słowami ogrom whlłku, 
wkładanego w wykonanie 
pewnej czynności przez grupę 
ludzi, w tym wypadku przy 
szyci u bielizny. Bo przecież 
wykonać zobowi11zan!e pro
dukcyjne na 39 dni przed · 
terminem w 243 proc. nie 
jest zjawiskiem codziennym 
zwłaszcza, że w. dalszym ciągu 
brygada uzyskuje 170 proc.
planu dziennego. 
Jedenaście dziewcząt z „bry

gady szturmowej", bior11cych 
udział we współzawodnictwie 
przedzlotowym, podczas pracy 
biegło myślami do stolicy, O
czyma wyobraźni widziało iii 
tonącą w blaska~ lipcowego 
słońca,spowlt11 tysiącami pło
miennych tlag, sztandarów I 

portretów. Ten obraz budzll 
entuz3azm, doaawal sił do pra• 
cy. . "' . 

W ZPDz. im. Głażewskiego , 
wszys~iue zobow1ąLa01a przed
zlotowe wykonane zos•ały w 
221, 7 proc. W ich reauzacJi 
wuęli uozial tak;;e starsi ro
bom1cy. Na przykład - z 
„ury11a<1ą sztu1mową" wspól
zawoumczyła tasma Węg1ar
skleJ, w której pracuJą Już 
starsze kobiety. lhięki temu 
wspoJzawodn,ctwu tasma Wę
glarskiej w ma3u, w stosunku 
ao kwietnia, wyprodukowała 
prawie o 3.000 sztuk asorty
mentu więceJ. NaJciekawszym 
jest JednaK to, że w czasie re
ahzaci1 zobowiązań wśród 
młodzieży zamkfo zupełnie 
bume1anctwo. Nie ma JUŻ bu
melantek krojczych jalt 
Baśka Zabawka i Walentyna 
Jakubiec - stały się one 'Su
miennymi robotnicami, które 
pracują teraz w nowozorgani
zowanych brygadach. • „. 

W ostatnich dniach znacznie 
wzrósł autorytet organizacji 
młodzieżowej, świadczy o tym 
napływ coraz to nowych człon
ków. W tej chwili chęć wstą
pienia w szeregi ZMP zgłosiło 
15 młodych robotników. Ilekroć 
Wiesia Marciniak zwracała się 
do Marii Jaszczur, proponu
jąc aby wstąpiła do ZMP, Ma
rysia odpowiadała zaP1sze wy
mijająco. Marciniak po otrzy
maniu takiej odpowiedzi prze
stała nalegać. Tydzień temu 
Marysia Jaszczur sama przysz
ła do sekretariatu ZMP, pto• 
sząc o deklarację. Z jej inicja
tywy 15 osób z magazynu wy
robów gotowych podjęło zobo
wiązanie przedzlotowe. 

Wartość: zobowiązań przed
zlotowych przysporzyła pań
stwu oszczędności na sumę 
593.772 zł. 

Innym okiem patrzy teraz 
także na młodzież dyrekcja 
zakładu. Bo przecież właśnie 
ona, młodzież, otoczona opiekli 
starszych, niemało przyczyni
ła się swoją pracą do tego, że 
lada dzień wykonany zostanie 
plan. półroczny zakładu. 

S. CZARNECKA 
wpływa ujemnie na Ich pracę. 

dulnh1 wykonała plan w Grupy nie mobilizuj' zalo-
15,łl proc., W maju 98,6 proc., gl do wykonania I przekra
a w pierwszej dekadzie czer- czania planów produkcyjnych. 
wca w 96,6 proc. Sekretarz Praca organizatorów grup o
oriaruizacjl partyjnej tow: granicz'ł slę do zbierania skła
lr;fdorczyk, mówiąc o przy- dek człorikowskicb I rozpro
ezynach niewykonania planu, wadzania prasy partyjnej 
wskazuje na to, że przędza!- Organizator grupy, tow. Ga-
11la produkuje z czterech mle- la, pracuje w przewijalni. 

organizacyjnych 1 politycznych f!.ozumiejąc dobrze znaczenie 
form walki o plan Podobnie popularyzacji przodujących 

• metod pracy I sposobów usu-
)est w oddziałowych organ!- wania istniejących · trudności 
zacjach partyjnych. dla dalszego wzmożenia walki 

Jeżeli cały personel kie
rowniczy, WSZYl>CY majstro
wie, technicy i inżynierowie, 
organ!zacj e partyjne i związ
kowe w swej codziennej pracy 
w pełni korzystać będą z do- ' 
świadczeń, o których mowa 
była w dyskusji, jeżel! będą 
przestrzegać właściwej kon
serwacji i zaplanowanych ob
rotów maszyn, reżimów tech
nologicznych, j eżell starać się 
będą o pełne · wykorzystanie 
mocy produkcyjnej parku 
maszynowego, rozszerzą szko
lenie metodą inż. Kowalewa 1 
wielowarsztatowość, jeżeli bę
dą nieustannie podnosić swoje 
kwalifikacje zawodowe i nie 
utracą anl na chwilę ścisłego 
kontaktu z załogami, to plany 
produkcyjne realizowane bę
dą nie tylko w terminie, ele 1 
z poważną nadwytką. 

Przy budowie „miasteczek zlotowych" w Warszawie 

Grupa liczy 8 członków par-
1zanek w myśl zarządzenia tli . Tow. Gała nie zbiera 11ru-
Centralnego Zarządu Przemy- P.V na krótkie narady. nie •· 
Ilu Bawełnianego. W związku nalizuje przyczyn nlewykona
• tym w oddziale przygoto- nla planu. Narady z mahtTa
wawczym utworzyło się tzw. ' ml brygad należii ·do rzadko-
·~•ltle iardlo". Oddział przy- ści. . 
eotowawezy nie naeąta ui Organizator grupy, towa
~ln!,. Notowano w r"yszka . Pluska, ., pr.acuJe w 
prz--'zalnl przestoje maszy u~ładalni, ' 8 ~owarzyszy z 

"" n, Je1 iirunv nr"r111e w nrzęd?.al-
na skutek braku niedoprzędu. ni odpadkowej 0 piętro nltel 

. 'I'~ "obiektywne" przyczyny zaś dwóch towarzyszy pracu !~ 
miały rzekomo wPłynąć na na drugie.I zmianie. Takie roz
nlewykonanle planu. mieszczenie grupy jest sprze~ 

Jednak zasadnicza przyezy- czne z uchwałą Biura Orga-
11a niewYkonyWania planów nizacvjne~o KC o pracy grup 
J)rodukcyjnych w ZPB Im part:vinych: gdyż towarzysze 
Kunickiego leży gdzie indziej. cl nie maJą z s~bą łączności. 
Tkwi ona 'mianowicie w nie- Wszyscy organizatorzy grup 
do&tatecmej pracy Komitetu Jl?&iadaią zeszyty, ale z uwa
Zakladowego, jako polityczne- g1 na to, że ~rupy są nleak-
go organizatora walki 0 tywne, a o<ldz1alowa organ1>a-
plan cja partyjna nie stawia przed 

grupami zadań. zeszyty orga

• „ • 
Grudniowa uchwała KC 

PZPR w sprawie pracy grup 
J)artyjnych stawia przed orga
nizacjami poważne zadanie 
mobilizacji robotników do 
wykonania I przekraczania 
planów produkcyjnych, polt
t:vcznego oddziałvwania na 
organizacje masowe. grupy 
związkowe. ZMP. rad:v kob.ie
ce. aktywnego przygotowania 
nal\en,7.vch robotników do 
wstąpienia do ' partii, podno
!Źenia dvscyp!iny pracy I 
świadomości członków paftH. 

Uclrn"' la e~zekutyw:v Komi
tetu Zakładowego z lutego b. r. 
2atwierdzono w przędz:ilnl 
średnioprzędnej 11 grup par
tyjnych. Na tym kończy się 
kierownicza rola organ izacli 
partyjnej w pracy z grupa
mi. 

W ciąqu 6 miesięcy nie by
ła analizowana praca grup 
]'.'artyjnych na egzekutywie 
Komitetu Zakładowego. Nie 
ma żadnych dokumentów mó
wiących o tym. że oddziało
wa on;tanlzac.Ja partyjna zwo-

nizatorów -irun są czvste, nie 
ma w nich żadnych danych o 
pracy członków partii i bez
partyjnych. 

Grupy partyjne w ZPB im. 
Kunickiego nie spełniają jesz
cze kierownir71'i roli polity
cznej w oddziałach . Nie Inte
resują się one wykonan.iem 
planów przez członków partli 
1 poszczególnvch bezpartyj
nych robotników. · nie poma
gają słab&zyrn towarzyszom, 
nie wskazują im, jakimi me
todami można 'osiągnąć lepsze 
wyniki pracy. 

Na skutek niedostatec~nei 
pra~y polityc?nei ~rurw nar
tyjne nie realizują grudnio
wej uchwały KC PZPR o 
wzroście i re~ulowaniu skladu 
partii. Swladczy o tym flłkt, 
że w całym zakłarl?.ie w eh ''" 
5 miesięcy przyjęto do p~rtil 
trzech robotników z produkC'ii. 
Nie ma powiązania grup pnr
tyjnych z grupami związko
wymi. 

• • • 
Za taką pracę grup partyj

nych odpowiedzialna jest '!g
zekutywa Komitetu Zakłada-

troski o szko!enie zawodowe 
młodzieży 

Zakłady Mechaniczne Im. 
Strzelczyka napotykają od 
dłuższego cza.su na trudności 
przy wykonywaniu planów 
produkcyjnych. Jedną z przy
c:zyn tego jest brak sił wy
kwalifikowanych. Zakłady 
nasze zatrudniają poważn_y 
odsetek młodych pracowm
ków, którzy ukończyli Szkolę 
l'rzybposobienia Przemysło
wego, jednak nie mogą oni 
przy ~~rsztacie sprostać 
•wym zadaniom. Niewyko-
nywanie przez nich norm 
było również przyczyną nis
kich, na ogół, zarobków. 

W związku z tym kierow
nictwo zorganizowało kursy 
tokarski. wiertarski. szlifier-
1ki I ślusarski. aby mlodziei; 
mogła pod ukiem instrukto
rów pogłębiać swe kwalifi
kacje zawodowe. Niektórzy z 
uczestników kursów czynią 
duże postępy, jak np. ob. 
Bęben, Niewiadomska, Ku
bicki I inni, wYkonując już 
aamodzLeln!e powierzone im 

prace i wyrabiając ired
nio 170 proc. normy. Jedruik 
Je.st jeszcze wielu takich, któ
rzy nie doceniają koniecz
ności podnoszenia swych u
miejętnośei fachowych i nie 
uczęszczają na zajęcia, tłu
macząc si,i: brakiem czasu. Są 
nim.i - An"3 Tomasz, Da
nuta Cukier, Waldemar 
Szymczak i inni. Zdarza się 
też, że . instruktorzy . nie 
udz'ielają młodzieży dostate
cznych wskazówek, jak to 
rpiało miejsce pp. w ' III od
dziale, gdzie dopiero n.a ln
terwrncje ore:al'l i7..acii partyj
nej sytuacja uległa poprawie. 

p yrekcja winna pośwlęCić 
więcej uwagi sprawom do
szkalania młodzieży I stale 
kontroklwać wyniki nauki. 
Trzeba również. aby zarząd 
ZMP zajął się troskliwiej 
młodzieżą nie czyniącą postę
pów w nauce. 

E. JANKOWSKI 
ZM Im. ~trzelczyka 

• 

Ażeby z.likwidować nlerOb- o wyższą produkcję, majstro
stwo członków partii, nierób- wie, technicy 1 inżynierowie 
stwo wynikłe z winy Komitetu zatrudnieni w przemyśle ba
Zakladowego, należy rozpo- wełnianym I wełnianym, po
c~ć przede wszystkim od o- cząwszy od drugiej połowy 
żywienia pracy grup party)- maja, rozpoczęli na łamach 

„Głosu Robotniczego" wymla· 
nycb w myśl uchwały Biura nę doświadczeń pod hasłem: 
Orga -izacyjnego KC PZPR. „Plan jest realny_. plan trze
Jedyn ie praca polityczna, o- ba wykonać". Dyskusja ta, 
parta .<> metodę przekonywa- wynikła z głębokiej troski o 
nl a I uświadamiania, jedynie zabezpieczenie realizacji plan1t 
osoqJstr przykład ·- i przodow.., . pierwszego półrocza I całego 
nlctwo każdego członka par..t trzeciego roku Sześciolatki, o
tli i całej grupy przyczynić si~- perując konkretnym! przykła-
mogą do zlikwidowania anor- darni wskazała na szereg spo-

. sobów właściwego postępowa
malnego stanu w przędzalni 

1 

nia I jak najkorzystniejszego, 
bednloprzędnej Zakładów ho. szybkiego przełamania lstnie
Kun lckiego. WIBAclwe rozsta- jących jeszcze trudności 
wlenle grup według agrega- Niezwykle ważną rolę w 
tów, sal 1 zmian, częste nara- przemyśle włókienniczym od
dy z organizatorami grup, głę- grywa personel majsterski. 
baka analiza Ich dzlalalnoki, Wła~nie od_ pracy majstrów u
codzienna pomoc grupom zalezn!one jest w poważnym 

Tow. Bolesław Bierut w 
1wym referacie wygłoszonym 
na VII Plenum KC PZPR 
mówił: „Główna przyczyna 
trudności i przeszkód, na któ
re< obecnie napotykamy, pole
ga · na tym, te warunki roz~ 
woju przemysłu zmieniły się, 
że wytworzyła się nowa sytu
acja, która wymaga zmiany 
metod pracy, wymaga no
wych mftod kierownictwa. 
Szereg z.aś naszych instytucji 
i działaczy gospodarczych 
zmiany sytuacl! nie dostrzega, 
konieczności nowych metod 
pracy i nowycl) metod kie
rownictwa nie widzi i pracując 
po staremu w nowej sytuacji, 
nie może, rzecz jasna, osiągać 
w swojej pracy pomyślnych 
wyników... Trzeba więc, aby 
nasi kierownicy gospodarczy 
i partyjni skończyli z ciągły
mi i bezpłodnymi lamentami 
na temat braku kadr, nauczy
li się rozpoznawać i zużytko
wywać te wielkie bogactwa 
ludzkie, którymi rozporządza
ją, śmielej stawiać ludzi na 
stanowiska, śmfelej dawać 1m 
możność wvkazania swoich 
zdolności, stale stwarzać dla 
nlch możliwości podniesienia 
ich wiedzy fachowej i Ich po
ziomu politycznego. Wtedy 

Na roz!eg!ycli terenach Grochowa, Rakowca ł Wierzona w Warszawie ochotnicze bT1111a-
dy zlotowe budujq trzy miasteczka zlotowe. ' 

' stopniu wykonanie planu. Oto, 
szybkie reagowa_nie na Ich tY- co w dyskusji prasowej pisze 
gnały - wpłynie na ożyw!e- na ten temat majster Jastrzęb
nie ich działalności, na uak- ski 2 Zakładu B" ZPB im. 
ty~!enia każdego członka Stalina: „Kiedy "zastanawiam 
partu w walce . o wykonanie się nad przyczynami dobrych 
zadań produkcyJ_nych. wyników mej pracy, widzę, że 

NA ZDJĘCIU: obóz ochotnicze; br11gady M BielaMch. 

• 

Krytyka · pomogła -nom pokonać _trudności 
Grup! party1ne powlnn! wypływają one z tego, iż wiele 

stanowić w pracy organlzacil rozmawiam z powierzonym! 
PS.:tyjnej podstawowi\ dźwi- mej opiece robotnicami, prze-' 
gmę walki o plan. Dlatego te~ konuję je I uświadamiam. Na 
właściwe rozmieszczenie i naradach wskazuję prządkom 
uaktywnienie grup partyjnych, na sytuację w całym zakładzie, 
stała, systematyczna praca z budzę w nich ambicję walki o' 
organizatorami grup to wykonanie planów" 
najpilniejsze zadanie ~omlte- W wielu wyp~wiedziach 
tu Z_akładowego ZPB im. Ku- szczególnie mocno podkreślone 
nlck1ego. zostało znaczenie wlelowar-

CZ. BOIQCZYK sztatowoścl oraz kontrol! stanu 

Artykuł zbiorowy korespon
dentów „Głosu Robotnicze
go" pt. „Usunąć błędy I kwar
tału w tkalni ZPW im. Bar
lickiego", jaskrawo uwidacz
niający powody, które dopro
wadziły do wykonania pla
nu I kwartału zaledwie w 95,8 
proc„ zmobilizował całą zało
gę oraz kierownictwo do 
wzmożonej walki o usunięcie 
zaniedbań, Największy od-

W wadlewskiej zlewni mleka 
Wśród porannych czynnoścJ w gospo

darce chłopskiej, na te najpierwsze, wy
konywane prwz kobiety, składa się do
jenie I karmienie krów. Mleko odsbl.
wlane dla państwa, dla dzieci w mias
tach, dla robotników, jest dla wielu go
spodarstw dodatkową pozycją stałego, 
miesięcznego dochodu. 

Chłopi, a prtede wszystkim kobiety 
wiejskie w gron ;adzie Rawicz, gm. Wa
dlew, przykład~ją wiele 
wagi do pielęgnacji krów, 
wiedząc, że to l\Warantuje 
większą mlecznó•ć. Wsku
tek tego w k ążeczkach 
dostawy ilość stawione
go mleka wzras , a ostat
nio pozycje w eh ksią. 
żeczkach - sumy o wypła
ty - są z miesiąc na mie
siąc wyższe. 

Poranny ehł panuje 

• • • 
Od strony Zalesia, Skrajnej, Zwie

rzyńca Dużego i Małego, Zofiówki, Jó
zefowa, a także Koziołków, w gm. Gra
bica, ciągną wozy naładowane bańkami 
z mlekiem do gminnej zlewni w Wadle
wie. Dostawy wzrastają z dnia na dzień. 
W dniu 14 b. m. skupiono tu 1.333 litrów 
mleka. przeciętnie o 3,8 proc. tłuszczu. 

zdrowych obywateli - mówi z przeko-
naniem. . 

- A poza tym, gdzie nie spojrzeć, 
chłop korzysta z pracy robotnika. Ro
botnik produkuje nawozy, wyrabia ma· 
szyny, dzięki którym lżej chłopom pra
cować:, materiały, obuwie. Wszystko to 
zobowiązuje chłopa do dostarczania ro
botnikowi produktów rolnych - koń
czy Kacperski. 

Rozpoczyna się wypłaca

we wsi. Otwierają się 
drzwi chat. Kobitt:v z wia
drami w rękach kierują 
swe kroki do obór do do
jenia. Dzięki pr1 y Koła 
Gospodyń. kobiety z Rawi
cza walczą o jak n jwięk
szą czystość mleka Mycie 
wymion • Kra su l" I „Ła
ciatych"', czystość n1 czyń 1 
rąk sprawiają, że ! jlawj
cza przywoi.ą do z-lewni 

Eugeniusz Kacperski z gromady Rawicz przywiózl mleko ze 
swojej wsi do ztewni w Wadtewie. 

nie, należności za mleko. 
Czesław Czart, posiadający 
;) ba ziemi, otr.zymuje 523 
zł i 48 gr za mleko od>ta
wione w maju, po potrące
niu zaliczki. Przekracza on 
wysoko swój plan. Józef 
Wlaźlak, posiada ~.5 ha 
ziemi. Otrzymał on ponad 
1.500 zł za odstawione mle
ko w miesiącu maju. Wla
źlak to rzeczywiście przri
downik w odstawach mle
ka. Odstawia on ponad 40 
Itr, mleka dziennie; a więc 
w ciągu dwu zaledwie dni 
wykonuje plan miesięczny, 
Jan Kaliski zamiast 105 h
trów, odstawił w maju 425 
litrów mleka, a w czerw
cu w ciągu 6 dni wyk·"l
nał miesięczny plan odsta-

na i czystsze mleko " gminie. 
Udój - to doplero i:Jjerwszy etap dro

gt m\eka od kro do konsumenta. 
Drugi etap. to tra n rt do zlewni W 
Rawiczu chłopi dO!,z li do słusznego 
'Wniosku. że zespoło'l!a dostawa mlek~ 
zaoszczędzi im wielt 1•f'nnegn czasu i 
siły poC'iągowej Ods wieją więr mleko 
trzema wozami. koleino. co dzień trzech 
gospodarzy . 

Na.ibardzleJ charaktEor1vst.vc1nv w1drik 
w Rawiczu około godz ? rano, to wy
stawione przed chata~l ?Bńki które ia· 
bi era Jeden z odw iący eh tego dnia 
mleko. · 

W gminie Wadlew w dostawach mle
ka . przoduje gromada Rawicz: 

Książeczki dostaw mleka chłopów 
z Rawicza, to dowody zacieśniającego 
si~ sojuszu robotniczo-chłopskiego, du
wodv umiłowania ojczyzny, które chłopi 
dokumentują czynem. przekraczając 
wysoko swe zobowiązania wobec pań
~twa w odstawie mleka 
Eugeniusz Kacperski, który w dniu 14 

czerwca. według kolejności przywi67.ł 
mleko z Rawicza, wyraża dobitnie zda
nie wszvstkich rawickich chłopów: 

- Nasze dzieci uczą się w szkołach, 
gą w wojsku. Dzieci robotników muszą 
pić mleko, by wyrosły na dzielnych 1 

wy. 
Mleko zl~no j~ż do kadzi. Kacperski, 

PO ~d~braruu pieniędzy, wygodnie sa
dowi się na wozie i woła na FWą „Basię". 
aby ruszyła do domu- Kasztanka, wy
poczęta na przymusowym postoju przed 

• mleczarnią, rusza z knpvta Wóz trzęsie 
po wybojach polnej drogi. 

Po drodze wóz Kacperskiego, zdąża
jący w stroni: Rawicza, mija się z sa
moC'hodem 7.akladów mleczarskich. któ
ry odwozi już mleko ze zlewni do 
miasta. 

JANINA BOROWKO 

dźwięk wywołał on wśród a
ktywu akladowego, 

":wolano posiedzenie egze
kutywy organizacji partyjhej, 
która przeanalizowała błędy 
wytknięte w artykule. Nastę
pnie odbyła się narada akty
wu technicznego, partyjnego z 
dyrekcją i kierownictwem od
działów. Podjęto na niej sze
reg uchwał l wniosków,., mają
cych na celu podniesienie wy
dajnośc1 pracy w przędzalni, 
pełne wykorzystanie 8-godzln
nego dnia pracy, zmniejszenie 
remanentów w cerowalni, roz
'-zerzenle kontroli współzawo
i:lnlctwa I t. d. Szczególną 
uwagę zwrócono na pracę po
lityczno uświadamiającą 
wśród załogi, jako na pod
stawowy czynnik realizacji 
planu. 

Czy polrafill'Śmy podjęte 
wnioski I uchwały wprowa
dzić w życie? Otóż niewątpli
wym osiągnięciem jest podnie
sienie wydajności pracy w 
przędzalni przez zwiększenie 
wielowarsztatowości. W pier
wszym kwartale przypadało 
tam na jednego robotnika 161 
wrzecion, a w maju 183 wrze
ciona. W tkalni natomiast w 
I kwartale na jednego robot
nika - 1,5 · kr6sna a w maju 
1,62 krosna. Pozwoliło nam to 
przerzucić wyzwolone rezerwy 
ludzkie na nie wykorzystane 
maszyny I całkowicie urucho
mić park maszynowy przę
dzalni. Brak rąk roboczych 
jest poza tym likwidowany 
przez wzmożenie pracy poli
tyczno-uświadamiającej. Zor
ganizowano w tym celu trójki 
agitatorów. W skład każdej z 
nich wchodzą: przedstawiciel 
dyrekcji oraz aktywiści partyj
ni · I związkowi Trójki te roz
mawiają bezpośrednio. z robo
thikaml, uświadamiając lm 
korzyści płynące ze zwiększe
nia wielowarsztatowości, ko
nie~zność pełnego zużytkowa
nia czasu pracy ~n.ez stoso
wanie metody żandarowej. 

W >.włązku z podjętymi na 
naradzie uchwałami - cero
wa Inia zgłosila zobowlą7.an ie 
zlikwidowania nadmiernych re
manentńw I wykonała je w· 
100 proc. Wvró:i:nill się przy 
tym tow. tow.: Galka, Janicka, 
Skowrońska, Zając I wielu in
nych. 

Równiet tltalnla i wykoń
czalnia oraz oddziały przygo
towawcze czynnie włączyły si~ 
do walki o wykonanie planów. 
POclniesiony · został autorytet 
majstra, jako nie tylko kiero. 
wnika technicznego brygady, 
ale również wychowawcy i 
kierownika politycznego. Urzą
dzane sysbematycmie odpra
wy z majstrami pogłębiają 
ich wiedzę zawodową, organi:. 
zacyjną I polityczną. Fakt, ze 
majstrowie zapobiegliwie tro
szczą się dziś o swoje bryga
dy, przyczynia się do ofiarnej 
pracy członków tych brygaa. 

Wydatnej poprawie uległy 
też remonty maszyn i Ich kon
serwacja, co wpłynęło na zna
czne zmniejszenie postojów, 
.f'odczas gdy w I kwartale 
przekroczyliśmy planowane 
postoje o 88 proc., to w maiu 
zaledwie o 3,4 proc. Zawdzię. 
czarny to przede wszystkim 
działowi głównego mechanika, 
który usprawnił gospodarką 
częściami zamiennym!, w kwie
tniu zaś 1 w maju wykonał w 
100 proc. planowane remonty. 

Naszym dotychczasowym za. 
sadniczym błęrlem była niedo• 
stateczna troska o systema
tyczny rozwój współzawodnic
twa. 81 proc. załogi. biorącej 
udzlal we wspólzawodnlctWie, 
to ilość, która n ie powinna 
nas zadowalać. Ustawiczna 
dalsza praca nad podniesie
niem liczby współzawodniczą
cych - przyczyni się do u
trwalenia na.szych wyników 
produkcyjnych. Dlatego też 
dla pomyślner:o wykonywania 
planów miesięcznych, tak jak 
w maju, tj. w 108,8 proc na
leży otoczrć jeszcze wii:kszą 
dbałością naszą załogę, poma. 
gać jej przy pokonywaniu tru
dności, Nie wolno nam w o. 
bliczu obecnych sukcesów po
padać w samouspokojenie. 
ż codzienną walką o wypeł_ 

nienie planu musi Iść w parze 
walka o właściwą pracę poli
tyczno-uświadamiającą wśród 
załol!i. walka z bumelanctwem, 
z wszelkimi przejawami wro
giej roboty Wtedy uzyskamy 
pewność że nałożone na nas 
zadania wykonamy z nadwyż-
!tą. 

Z. FJtĄCKIEWICZ 
ZPW Im. Barllckteeo 
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Ponad 60 fys. młodzieży łódzkich szkól 
ogólnokształcących zakończyło wczoraj rok szkolny 

Nad Bzurą rozbił namioty 
wojewódzki osrodek szkolenia organizatorów 

wychowania fizycznego dla LZS-ów / 

Tylko 30 tys. biletów 
n~ mecz z FAC 

Niedzielne spotkanie nuzej 
kadry ollmp!Jsklej z w leden
ską drużyną piłkarską FAC 
obserwować będzie m ogło tyl
ko około 30 tys. widzów, bo 
ty le mote pomieścić rozbudo
wany stadion ,1 Włókniarza'• 
przy Alei Unii . 

Zako6.ezył 1h1 rok szkolny. 
Ponad 117 ty1. młodzieży łódz
kich 1zkół podstawowych I 
6.200 ze szkól licealnych prze
żywało wczoraj uroczysty 
dzień. Na licznych akademiach 
młodzież podsumowywała swą 

całoroczną pracę, meldowała o 
realizacji zobowiązań, podję
tych ku uczczeniu Zlotu Mło
dych Przodowników - Budo
wniczych Polskl Ludowej. 

jewsklego oru przedstawicie
la Zakładów Im. g Maja spra
wujących patronat nad tą u~ 
czelnlą - tow. Antoniego Cy
bulskiego. Młodzież II Szkoły 
TPD przy realizacji zobowią
zań ku uczczeniu Zlotu Mło-

pracy 1połeczneJ. Urządzono 
nową, piękną świetlicę w stoją
cym od kilku lat bezużytecz
nie budynku. Młodzież szkoły 
poszczycić się może również 
poważnymi sukcesami w dzie
dzinie sportu. Mistrzostwo Ło-

niu grona pedagogicznego ™ 
gnał Ich dyrektor Wotnlllkow• 
ski. 

- Po opuszczeniu na stała 
murów naszej uczelni - mó· 
wi on - wielu z was uczyć 1i11 
będz ie dalej, inni staną do pra
cy. Pamiętajcie jednak zawsze 

M!Jamy ulice Łowicza .. WJetdt•- twor>enla zrzeszenia LZS. Dostrze
my na wą•ką drogę Jut z dala gamy komendanta obozu, kpl. s. 
dostrzegamy na tle n•mlotów rót- Szperllnga. Jest bardzo m(ły I roz
nok:olorowy korowód, Tu, na bło- mowny. · Kpt. Szperling prowadzi 
niach nad Bzurą, rozbity został nas na boisko, gdzie rozochocona 
obóz wojewódzkiego ośrodka 1 roześmiana mlodZ!et - chłopcy 
1zkolen!a organizatorów wycho„ l «:Jz l ewczęt1 - grają w siatkówkę. 
wanil' fizycznego dla LZS· ów. N• Większa grupa młodzieży pod o
jemm z namiotów czytamy na- k lem Instruk to ra ćwiczy rzut 
pis: „Niech tyje ZMP, młoda kulą . Dziewczęta sprawnie prze
gwardia budowniczych Po!sltl So- chodzą tor przeszkód . P rzy wale, 
cjallstycznej". dzielącym obóz od Bzury obozo-

Obóz składa się z IS rótnych, w1cze strzela j ą z wiatrówek 1 lu
dwumasztowych namiotów, wypo- ków. 

- Po ukończeniu muszę przodo
wać w pracy I osiągać coraz Jep
aze wyniki •portowe, Będę rów
n iet podnos!J p6ziom ldeoJoglczno
polltyczny naszych członków, bę
dę wzmacniat LZS·y na naszym 
terenie, zakładał nowe oraz po· 
pułaryzował nowe gatęzia &portu 
- koriczy nasz rozmówca. 

Z głośników rozlega "'" apel: 
„Zbiórka na kolację ". Zegnainy 
się więc z miłym i rozmówcami, 
życząc Jm powodzeni• w pr acy. 

E. SLOTWIRSKI 

Zapotrzebowania na b!Jety n• 
m ec:i składać należy w PTTK. 
przy ul. Piotrkowskiej Nr · 70 
poprzez ORZZ 1 Rady Okręgo
we Zrzeszeń Sportowych. 

P rze dsprzedat bile tów na 
zgłoszenia zbiorowe odbywać 
się będzie dZii 1 jutro do io
dziny 13. 
Wiedeńczycy przyjetdta j ą do 

Lodzi w dniu dzisiejszym po 
południu. 

o szkole, pamiętajcie, że nauka 
to największy skarb czło-

wieka. • . 
Następuje najbardziej wzru-' 

szający moment uroczystości 
- rozdanie dyplomów I iwia
dectw. Odbierają je z rąk dy
rektora szkoły maturzyści: Jan. 
Krysiński, Wojciech Groneckl, 
Andrzej Olszewski i inni. 

1a,tonych we własny radiowęzeł I Dalel spotykamy w ośrodku 
całkowicie zelektryfikowanych. gimnastycznym zespół ćwiczących 

Jest to pierwszy tego rodzaju o- ~ piramidę oraz gimnutykę zespo- ·---------------------------
'rodek szkoleniowy na teren ie wo- Iową . Zastajemy tu kierownika ,
jew6<1.ztwa lódzklego, od chwili u- organizacyjnego, R. Marczewskie-

Uroczystości związane z za
kończeniem roku szkolnego 
rozpoczęły się JUZ onegdaj . 
Wydział Ośwtaty Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi zor
ganizował we wtorek podnio
słą Imprezę artystyczną dla 
przodowników nauki z udzia
łem zespołów szkolnych i ar
tystów scen łódzkich. Odbyła 
się ona w Teatrze Wojska Pol
skiego, gdzie zebrało sle ponad 
1.000 przodujących uczniów 
szkół podstawowych I liceal
nych. Przed rozpoczęciem wy

' stępów. kierownik Wydziału 
Oświaty, tow. Kępińska, w ser
decznych słowach życzyła 
młodzieży dalszych pomyśl
nych wyników w nauce I pra
cy społe<!:mej dla tym godniej
szego uczczenia Zlotu Młodych 
Prwdowników. 

- Nie zawiedziemy zaufania, 
którym obdarzyła nas szkoła 
- oświadczają --:- będziemy 
dalej pilnie kształcić się I pra-

~------------...--., go. - Początki pracy na obozie -

„Górnik„ {Bytom) 
przegrał w Pabianicach 

W Pabianicach bawili 
wczoraj Górnicy z Bytomia, 
którzy rozegrali mecz z tu
tejszym „Włókniarzem". Mecz 
wygrali gospodarze 4:2 (1 :1). 
Bramki zdobyli: Wagner 2, 
Kurow$l 1 I Paprocki 1. Dla 
„Górnika" - Heblik I 1 samo
bójcza. 

Widzów 3 tysiące. 

Na Zlot 
do Warszawy.„ 

Edwin Morawski to przodujący 
sportowiec, pracownik 1 aktywny 
ZMP-owlec. Potrafił on połączyć 
pracę zawodową ze sportową 1 
apoleczną . Był Jednym z organ!-

zatorów koła •portow~go przy 
Spółdzielni Pracy „Motor", jest 
równlet jego przodującym spor
towcem. Reprezentuje barwy swe-
1'.0 koła w wielu dyscyplinach 

E. Morawski wyrabia 160 proc. 
normy. Jest sekretarzem koła 
TPP-R ! członkiem zarządu koła 
Z MP-owskiego przy S1>óldzlelnl 
• ,Motor". 

Morawski Jest rad, te będzie 
mógł reprezentować •WÓJ zakład 
pracy 1 swoje koło aportowe na 
Z locie w Warszawie. 

opowiada ob. Marczewski - były 
trudne1 było pewne rozluźnienie 
dyscypliny, miodzie! nie tworzy· 
ła zgranego kolektywu. Dopiero 
po zorganizowaniu kół ZMP-ow
skich, mlodzlet zb!ltyła się do sle
bie. W tej chwili tworzymy moc· 
no zdyscyplinowany 1 zgrany ko
lektyw, Młodzl et wiejska rekru
tuje się • 12 powiatów woj, łódz
k iego; naJ!l cznleJ reprezentowany 
Jest Wieluń I Łowicz. Cl uczest
nicy kursu, którzy wyrótnlają się 
specjalnie dobr y m i wynikamł w 
szkoleniu - przydzielen i zostaną 
na stanowiska sekretarzy rad 
gminnyc h zrzeszenia LZS. 

W ubiegłą niedzielę cala ludność 
Łowicza oklaskiwała Festyn P rzed-
zlotowy obozowiczów, tv ramach 
którego odbył się pokaz gimnasty
ki zespołowej oraz turniej siat
kówki, w którym obok zespołu 
sfatkar.y • obozu wzięty równlet 
udział LZS-y Popów 1 Blich. Obok 
tycia sportowego nie zaniedbuje 
się tutaj równtet I tycia artY
stycznego. W ieczorem po zajęciach I 
e:ah młodzlet obozu uprzyjemnia 
sobie chwile słuchając koncertów 
własnej orkiestr,v. A gdy orkiestra 
milknie rozlega się echo piosenek 
śpiewanych przez zespól pieśni I 
tań~-

Odwledzamy z kapitanem Szper
Unglem śwleltlcę. Dostrzegamy tu 
mlodzlet zajętą przygotowywaniem 
„Błyskaw icy" I realizacją zobo
wiązań przedzlotowych. 

Rozmawlan9y z Jednym z najpil
niejszych uczestników obozu 
ob. Rosiakiem z PGR Strzelce. 

O Puchar 
przewo·dniczącego 

Prezydium RN 
„Ognhvo" łódzkfe organizuje w 

dniach 28, 29 czerwca br . na cen„ 
tralnym korcie tenisowym „OgnJ. 
wa" w parku Poniatowskiego 
qwórmecz koszyltówki męskiej o 
Puchar przechodni przewodniczą
cego Prezydium Rady Narodowej 
m . Lodzi 

W bieżącym roku obok czoto
wyct;i drużyn łódzkich: „Spójni" , 
„ Włokniarza•'; „Ogniwa" zapo
wi edziała swój start młoda, rewe· 
lacyjna drużyna OWKS · Lublin, 
która w roku bieżącym zdobyła 
awans do I Jigi koszykowej. 

------------------

Nieusprawiedliwione 

postoje wrzecion 
Od połowy czerwca br. zda

rzają się na maszynach ob
rączkowych częste postoje 
wrzecion. Dzieje się to z po
wodu braku sznurkarzy. Jeden 
si.nurkarz obsługuje I zmianę, 
natomiast II zmiana nie po
siada w ogóle robotnika do 
wiązani.a sznurów. W dniu 18 
Clerwca nieczynnych było 
wskutek tego 525 wrzecion. 
Kierownictwo techniczne nie 
reaguje na interwencję w tej 
sprawie majstrów, Jaśkiewicza 
i Distlera . Obecnie, kiedy za
łoga wypełnia zobowiązania na 
cześć Swięta PKWN - kie
rownictwo winno jak n!łj
rychlej usuwać wszelkie nie
dociągnięcia. 

A. ZJELIJll'SKI I w. ROZGA 
ZPB Im. RewolucjJ 1905 r. 

Mistrzowie bumelanctwa 
W I i II kwartale br. zano

towano u nas znaczną ilość ro
boczo-dni oouszczonych bez 
usprawiedliwienia, co przyczy
niło się do niewykonania pla
nów. 

Nie moina dłużej tolerować 
tego stanu rzecz.v OrganizacJa 
partyjna ' związkowa powinny 
niezwłocznie przystąpić do u
aktywnienia swych grup. do 
walki z przejawami bumelanc
twa, uorawianego przez takich 
leniuchów .iak np. Zofia Bed
narek. Leokadia Filipiak, Bro
nisława Krystek. Stefan'ia Li
stowska. Ryszard Mentel. Ce
cylia Moczygęba, Zygmunt 
Płusa. Irena Sabanty, Zofia. 
Zonis i inni, 

Jak s:ę 

F . DONDER 
ZPB im. Kunickiego 

„gospodarzy" 
surowcem 

w ZM im. Strzelczyka 

ka, a na materiale zaoszczę
dzilibyśmy 35 proc. 

Taka „gospodarka" działu 
technologicznego jest niedo
p~zczalna. 

A. DULIKOWSKI 
ZM Im . Strzelczyka 

Przodujące skręcarki 
Skręcarki z oddziału A 

ZPW 1m. Niedzielskiego żywo 
interesują się wynikami reali
zacji półrocznego planu w 
przemyśle wełnianym. Prag
nąc choć w części przyczynić 
sie do jego wykonania, posta
nowiły przejść z obsługi 150 
wrzecion na ·300 wrzecion. 
Pierwszą była przodowmca 
pracy Helena Woźniak, za nią 
poszły Czesława ' Kowalik. i 
Maria Piątek. Zobowiązanla 
swe mogły wykonać dzięki po
mocy majstra skręcalni Józefa 
Zadkiewicza, który starannie 
dogląda maszyn i usuwa w po
rę wszelkie usterki. 

Za prz;:x:kładem naszych skrę
carek powinny iść inne. 

H. JEZIERSKA 
ZPW im. Niedzielskiego 

Sposób si~ znalazł 
Po ukazaniu się mojej kore

spondencji o braku windy wie
le zmieniło się w naszym za
kładzie w zakresie t ransportu. 
Nieczynna winda została z 
miejsca oddana do naprawy, a 
na czas przejściowy urucho
miono windę motorową r.a 
trzy zmiany. Obecnie dźwig 
nie tylko został naprawiony, 
ale również starannie zabez
pieczony przed możliwością 
zerwania sie. 

Tak więc dzięki dobrze. 
zrozumianej krytyce nastąpiło 
poważne usprawnienie tran
sportu, a tym samym produk
cji, 

Z. KULA WIRSKI . 
ZPDz. im. Konopnickiej 

Nieudolny kolporter 
Zeloga naszej spółdzielnl 

prenumerowała ·w styczniu o
koło 120 egzemplarzy c~ienni
ków i <'Zasopism. Niest~tv, 
wskutek niedbalstwa kolprir
tera, tow. Berm1rda Janasa. 
prenumerota spadła w maju i 
czerwcu do 25 egzemolarlY. 
Nic dziwnego bo przeC"ież .Ta
na~ Albo w ogóle nie do~tar
czał prasy prenumeratorom. 
albo czynił to z kilkudniowym 
opóźnieniem. 

Czas zwrócić uwagę na nie
udolność tow. Janasa. 

Z SUWAŁA 
Spńłd 7.letnla Pracy 
,,Pota ro·Techolke" 

-:- Czy widziałaś Bernauta? - Uniósł głowę I starał się 
przekrzyczeć warkot motorka. 

- Nie. Nie szuka! mnie. Jest twardy. Bardzo ml się to 
u niego podoba. Tylko jego trener Calinet." 

- Co ·Calinet? 
- Tylko Calinet telefonował do mnie I potem przysaedL 
- No? ... 
-: 9hciał, · żebym dotrzymała umowy. Powiedziałam mu, 

źe . zadnej umowy między nami nie byto Bernaut, powie· 
dzialam, nic nie stracił pr'leze mnie I Curwooda. A że mu 
się me udało ... 

- No tak, nie udało mu się. Katoemu może się nle udać. 
• • • 

' cować dla dobra naszej u!rn• 
chanej Ojczyzny. 

Jan Krysi?).ski, absolwent III Srkol11 TPD, otrzymuje z rąk 
d11rektora szkol11, tow~ Woźniakowskiego, świadectw9 . doi-

r za!o§ci i dyp!o~ przodownika nauki. 

dych Przoxlowników wydat- dz! w piłce siatkowej I pływa
nie podniosła poziom nauki, niu, 180 odznak BSPO, wice
totei: odsetek drugorocznych mistrzostwo Polski juniorów 
wypadł tu znikomy, a 85 ucz- w piłce siatkowej - oto ostat
fiiów otrzymało świadectwa z nie zwycięstwa uczniów Szkoły 
ocenami bardzo dobrymi oraz III TPD. 
dyplomy przodowników nauki. Podniosły charakter miało 

Andriej Stokalskl_ z klasy pożegnanie maturzystów, o

Za celujące wynik! w nauce, 
kilkudziesięciu uczniów zosta
ło odznaczonych dyplomami l 
nagrodami w postaci książek 
oraz sprzętu sportowego. 
Radośnie zakończyli rnk 

szkolny uczniowie Szkoły TPD 
Im. Tadeusza Kościuszki. A. 
teraz czekają Ich pełne dwa 
miesiące wypoczynku. Już za 
kilka dni 400 uczniów tej szko
ły Wl(Jedzie na kolonie letnie, 
by nabrać sił do dalszej nauki. 

A. BIERliOWSKl , 

Ale mówi łaś, że go lubisz ... 
- Tak, bardzo go lubiłam I jeszcze go lubię. Tylko te 

mam pewne obowiązki. Ciebie także lubię, chociaż jesteś." 
nieup_rzejmy - dodała rozbrajaj~o, manewrując równo
cześnie sterem. W górę rzekl mijał ich holownik na Dieslu 
i dostali boczną falę. 

Podczas uroczystych akade- VIIa, Jan Krawętek ! Jerzy puszczających szkołę W lmie
mll, które odbyły się wczoraj Grzegorzewski z klasy VIia z ------------·--------------
we wszystkich szkołach ogól- dumą oglądali użyskane dy
nokształcących młc.dzież o- plamy, ciesząc się, że w nagro
trzymała z rąk s"'.ych wycho- , dę za swój całor~~y ~yl;i!ek 
wawców świadectwa oraz będą mogll wz1ąc udzial w 
promocje do następnych klas. Zlocie Młodych Przodowni-Mazurek powiedział. - Aha - I opuścił głowę na łokieć. 

Holow,nik hałasował tak głośno, że dopiero po chwili można 
było dokończyć zdanie. - Lubisz mnie bo jestem cl po-
trzebny do interesu. ' 

• 
„ • 

Niezwykle uroczysty prze- kow. 
bieg miało zakończenie roku 
szkolnego w II ~zkole TPD. W W radosnym l uroczystym 

nastroju żegnała rok szkolny 
mlodzież III Szkoły TPD im. 
Tadeusza Kościuszki. Aulę 
szkolną szczelnie wypełniła 
m!Qdzież, nauczyciele oraz ro-

- Nie tylko dlatego. Mężczyżnl często nie rozumieją ko-
biet. 

- Baj-baju. 
- Coś ty powiedział? 
:- Nic. - Odsapnął I zdanle wyszło mu gładko: - Po

wiedziałem po polsku, żebyś mówiła dalej. 
- Nie wierzysz ml. - Colette spróbowała palcami skó

ry, .czy słońce nie przypiekło zanadto jej barku, I na tę 
chwilę był!! nieobecna. ale zaraz, uspokojona, powróciła do 
)rnnwersacJi. Zmarszczyła czoło, bo miała teraz powiedzieć 
co~ bardzo mądrego I subtelnego. - Wiesz, nasz szer powie
dział Curwoodowi I mnie, że z wami, Europejczykami, bę
dz.le trudno Takiemu sportowcowi ze Starego Kra.iu - po
\'o'.1edzlał - może jakiś minister albo kto inny nakazać: ty 
nie Jedź za granicę, my ciebie potrzebujemy, gdzie twój ho
nor? I taki sportowiec nie pojedzie. 

- Ten wasz Biedermann tak powiedział? 
- Tak, Biedermann Uważasz, że on nie ma racji? 
- Przeciwnie BiedermRnn dobrze powiedział. 
- Ale tv kręcisz. Nie mówisz, jakbyś sam postąpił. 
Kazio leniwym ruchem podniósł rękę, żeby spojrzeć na 

zegarek. 
- Dwunasta. słońce świeci. rzeka szumi, nie chce ml się 

myśleć. o tych sprawaC'h Mamy leszcze czas. - Zajrzał do 
torebki - Rzuć ml coś. bo swoje już zjadłem . 

sali ·Teatru Muzycznego zgro• 
madziło się ponad 500 uczniów, 
którzy wysłu~hali przemówień 
dyrektora Zarządu TPD, tow. 
Stefanii Czerwińskiej, · przed
.stawiciela komitetu rodziciel
skiego, tow. Hieronima Macie· 

Uwaga, organizatorzy 

kolonii, kierownicy 
szkół i rodzice 

Wydział Oświaty PreZJ dium 
Rady Narodowej m. Łolzi za
wiadamia. że wyjazdy W:iecl na 
kolonie .letnie zostały przesu
nięte o 2 dni. Godziny wyjaz
dów do poszczególnych miej
scowości nie ulegają zmianom. 

dzice. \ 
W jednej części sali skupiła 

się większa grupka mfodzieży. 
8ą to maturzyści, dla· których 
dzień dzisiejszy stanowi chwi
lę przełomową. Obecnie majq 
wybrać dalszt\ drogę życia. 
Dyrektor Szkoly, tow. Woź
niakowski ze wzruszeniem o
maWia tegoroczne osiągnięcia 
uczelni. Są one niemałe. Ilość , 
niepromowanych spadła do 4 
proc., świadectwa dojrzialości 
uzyskało 97,7 proc. absolwen
tow, z których ~ otrzymalo 
ctyiztomy przodownika nauki I 

Colette wybrała ładny owoc 
z papierowego woreczka' scho- __::;; :;;c;;J...~ 
wanego pod deską i cisnęła ---··· 
prosto w nadstawioną garść. -=::~=::!;:~ 
- Spójrz, jaka malownicza o
kolic;a - zwróciła jego uwa
gę, kiedy zaczął zajadać -
miasto l doki zostawiliśmy już 
za sobą. Winnice„. Szampa
nia ... 

Uregulować opłaty 
w domach 

za świadczenia 
prywatnych 

Uniósł się na łokciach I ro-
zejrzaL Zielono. Bardzo 
ładnie. 

- Za godtlnę będziemy na miejscu. Zaprowadzę clę do 
go~oodv Canarisa Byłam tam raz z WJllym. 

Położył się z powrotem. 
- Dobrze, Colette. Jesteś fajna dziewczyna, dopóki nie 

gadasz o filmie. 
Col i;tte patrzyła na niego z niedowierzaniem ł podziwem. 

„Cóż za okazl On nie potrzebuje grać, wystarczy, żeby był 
sobą. Jaka egmtyka I" Po chwili zapytała o coś, ale jej nie 
odpowiedział, bp usnąL 

'I I I 

W domach administrowa
nych przez Zarząd Budynków 
Mieszkalnych czynsz komor
niany i świadczenia zostały od 
dawna uregulowane. Gorzej 
natomiast jest w domach pry
watnych, gdzie właściciele o
prócz komornego, opiaty za 
wodę I kanalizację, pobierają 
świadczenia na pokrycie pensji 
dozorcy, ubezpieczeń, zakup 
różnych urządzeń itp. Koszty 
te są dzielone · równo na każ
dego lokatora, bez względu na 
to, czy posiada małe czy duże 
mieszkanie i bez różnicy Ilości 
zamieszkujących osób. 

W ten sposób lokatorzy1 zaj
mujący jedną czy dwie izby, 
płacą tak samo, jak psoby 
posiadające kilka lokali, 1 opła
ty te często wielokrotnie prze
wyższają wysokość komorne
go. 

Zrzeszenie Właścicieli Pry
watnych Nieruchomości po
winno wreszcil! uregulowa~ 

sprawę pobierania opiat za 
świadczenia i rozkładać je w 
w ten sposób na lokatorów, l 
aby nie byli pokrzywdzeni lo
katorzy - robotnicy, zajmują
cy małe mieszkania. 

DW 18 ·Ameryki I 

(0 ;,Zwykłej sprawieu A. Tarna w Teałrzę Powszechnym) 
Dwunastu amerykańskich 

sędziów przysięgłych w gma~ 
chu sądowym w Nowym Jor
ku obraduje nad tym, czy os
karżony Johnson winien jest 
popełnienia zbrodni morder
stwa komunistki Wadowskiej, 
w której towarzystwie' znajdo
wał się w nocy przy wejściu 
do Central Parku. 

Orzeczenie o winie Johnsona 
musi zapaść jednogłośnie, gdyż 
w przeciwnym wypadku spra
wa zostanie skierowana do po
nownego rozpatrzęnia przez 
sąd USA. 

W toku obrad kolegium sę
dziowskiego zarysowują ąię 

różnice poglądów. Dziewięciu 
sędziów daje mniej lub wię
·cej stanowczo wyraz przeko
naniu o winie oskar~onego. 
Natomiast dziennikarz Carter, 
szofer Malley i nauczycielka 
Hotchkiss wypowiadają się 
kategorycznie za uniewinnie
niem Johnsona, uważając os
karżenie za bezpodstawne. 
Istotnie, okazuje się, że Wa
dowska zosiala zamordowana 
przez policję amerykańską, 
która w nikczemny sposób o
skarża o tę zbrodnię J ohnso
na, wykovzystując to, że na 
godzinę przed morderstwem 
znajdował się on w towarzy
stwie Wadowskiej. 

Ale w kolegium przysięg
łych zasiada w charakterze 
sędziego niejaki Lewis (ktore
go autor sztuki określa w spi
sie osób słowami : „nie wiado
mo kto„) Po pierwsze.i rozmo
wie Lewisa z dziennikarzem 
Carterem widz orientuje ~ię, 

że Lewi• to a)lent Federalnego 
Biura S!edczego I że zadRnie 
Lewisa polega na tvm. żeby 
sprawiedliwośc:I (w amerykań
skim tego słowa Z'1aczeniu) 
stało sle zadość. to znaczy. że
by wpadl jednogłośnie wyrok 
skazująC'y Johnsona . „Ja pana 
tylko ostrzegam. ' Carter. Pa.n 
ma dzieci, prawda? Niech pan 

sobie przypomni dawne lata dległoścl, Konstytucji l .!{arty 
- jak pan z miasta do miasta Praw - tych słupów węgiel
! z redakcji do redakcji wędro- nych amerykańskiej mitologii 
wał za chlebem". W taki spo- / swobód abywatelskich - 1 za
sób Lewis szantażuje dzienni- częli szukać chętnych, którzy 
karza. W podobny sposób by położyli swój podpis pod tą 
szantażuje . nauC'zycielkę kartą dawnych „gwarancji" 
Hotchk1ss, groząc przykrym! wolności. Spośród kilkuset o
następstwami, jakie mogą do- sób tylko dwie nie ulękły się 
tknąć bliskiego jej człowieka. posąr;izenia o szerzenie idei 
Carter i Hotchkiss załamują „<tntyamerykańskich" i podpi
s1ę i rezygnują z obi ony nie- saly kartę gwarancyjną". 

winnie oskarżonego Johnsona. Pra'~e osławionej „Komisji 
Lewis stosuje tego rodzaju do badania antyamerykańskiej 

metody, naturalnie, w „obro- działalności" zdobyły już roz
nie wolności amerykańskiej" głos w opinii światowej, która 
przed komunizmem. Są to me- przestała wreszcie wierzyć w 
tody stosowane szeroko przez tyle zachwalany mit demokra
amerykańskie . gestapo czyli cji I wolności w USA, kroju 
Federalne Biuro S!edcze, po- ucisku I strachu, policyjnego 
legające na wytwarzaniu at- terroru i dyskryminacji. 
mosfery powszechnego zastra- Drugim podobnym mitem 
szenia. Terror polityczny w jest szerzony przez business
Stanach Zjednoczonych prze- manów, bankierów i przemy
ścignął pod względem wyrafi- słowców mit wojny, która ma 
nawania w tej dziedzinie „o5ią- zagwarantować obywatelom 
gnięcia" hitlerowskie. · Nieko- amerykańskim dobrobyt po 
niecznie ważne jest to, co za- wieczne czasy. Interes wiel
rzuca się bezpośrednio pastę- kich monopoli. rządzących A
powemu obywatelowi; wystar- meryką, interes słynnych „60 
czy, że od inwigilowanego rodzin milionerskich„, zgar
przez FBI pada cień podejrze- niających ponad 86 proc. do
nia na jego przyjaciół, znajo- chodu narodowego, wymaga 
mych i rodzinę. Identyczne nieustannego wyścigu zbrojeń 
metody gestapowców amery- i rozbudowy przemy~łu wojen· 
kańsklch zdemaskował też nego. Dlatego każdy, kto o
świetny pisarz Howard Fast. śmieli się wspomnieć o poko
Agent Fuller z „Trzydziestu ju, uważany jest za zdrajcę. 
srebrników" mało się różni od Niejaki Simpson w sztuce 
agenta Lewisa ze „Zwykłej Tarna wola w najwyższym 
sprawy" Tar,na Obaj oni ter- zdenerwowaniu: „Żądam przy
roryzują i łamią uC"zciwych lu- wołania do porządku tego pa
dzi, którzy w tragicznej roz- na. To skandal. żeby na tej 
terce nie znajdują w sobie sali robić propagandę bolsze
dość- sił do od'parcia szantażu wil'ka". , 
polltvcznPgo. Na co skromny fryzjer, Grek, 

Nastrój lęku I wzajemnej Papadiamantopułos odpowia
podeJrzl iwości w społeczeń- da . „Jaka propaga nda? Co pa'n 
stwie amerykańskim charak- mowlsz, pan ie Sin]pson? Ja 
teryzuje dobrze niedawne do- tylko powiedziałem , że wojna 
świadczenie, iakie przeprawa- to nieszczęście dla wszyst
dzili dwaj nowojorscy dzlen- kich", 
nlkarze. Sporządzili oni wy- Wielki prezydent Abraham 
ciąg najszczytniejszych zasad, Lincoln. który po wo.lnie do
wyjętych z Deklaracji Niepo- mowej zdołał doprowadzić do 

ustawowego znle•lenla nie 
wolnictwa, powiedział: „Moż
na przez pewien czas oszuki
wać wszystkich, można nawet 
stale oszukiwać niektórych, 
ale nie da się wszystkich oszu
kiwać stale". 
Burżuazj a a'merykańska usi

łuje pod sztandarem wolno
ściowych tradycji ukryć swe 
imperialistyczne cele i ludo
bójcze zarmary. Ale postępo
wa część narodu 11merykań
sk1ego, walcząca pod hasłami 
Lincolna. Twaina, Dreisera, 
Fasta, Robesona ! wielu in
nych wybitnych obrońców po
koju t ludzkości, ta druga 
Ameryka potrafi zdemasko
wać l przeciwstawić się fa
szystow~klm · 7.amysłom podże
i:aczy wo1ennych. 

W sztuąe Tarna znalazł się 
Jeden czjbwiek z obozu tej 
drugiej Ameryki, nie uginają
cej się pod sz:intażem i terro
rem agentów Federalnego 
Biura $Jedczego. Jest nim szo
fer Malley, prosty człowiek. · 
który będzie głosował w imię 
prawdy I ludzkości za unie
winnieniem Johnsona! 

- My, prości ludzie, nie 
mamy głosu w Ameryce 
mówi oo - tak Jak nie mamy 
głosu na tej sali. A gdy za
bieramy głos, to zatykacie 
nam usta A gdy podnosimy 
głos, to z zimną krwią mordu
jecie nas.„ Ale ia nie zginę ... 
I będzie nas więcej. Powia
dam wam: bliski jest dzień. 
gdy większość, prawdziwa 
większość. wszyscy prości lu
dzie trozumieją, że .1esteśl'le 
fałszerze I zbrodniarze, i mor
dercy! 

Malley ma ~lusznośćl Bliski 
jest czas. gdy druga Ameryk9 
pod h3słami wolncści. pokoju 
I postępu zdobędzie wieks1ośc.' 
w nsrpd1ie A wtedy prosty 
człowiek będzie miał głos. 

WŁ. RYMKIEWICZ 

~!!~~!.?.~~.„.r..t~.~q 
Obiecanki - cacanki 

W „Glosie Robotniczym", Nr 
~8. ub. roku zamieszczono list 
ob. Slowińskiego pt. ,,Obora w 
domu". Ob. Słowiński pisał, że 
w posesji przy ul. Zagranicz
nej Nr. 7, przylegającej do je
go mieszkania, właściciel za
lożył oborę. „W mieszkaniu 
mym - pisał autor - panuje 
z tego powodu wilgoć l nie
pr zyjemny odór". Zwracał si" 
on już w tej sprawie do Dziel
nicowej Rady Narodowej 
Łódź-Południe, ale bez skutku. 
Obora w dalszym ciągu istnia
ła. 

W odpowiedzi na notatkę -
dnia 31 pazdziernika 1951 r„ 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi , Wydział Zdrowia, 
zakomunikowało, że po prze
prowadzonej w posesji przy 
ul. Zagranicznej 7 kontroli -
właściciel otrzymał przedłuże
nie terminu likwidacji obory 
do dnia 1 stycznia 1952 r. Po 
tym terminie obora miała być 

·zlikwidowana. 
Minął styczeń, mijają mie

siące, trzy razy były komisje 
i ciągle bez zmian. Obora w 

Z Łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 
Przypomina się zaintere

sowanym towarzyszom, że 

XI z kolei odczyt z cyklu 
historia WKP(b) na temdt 
„S ta lin - inspirator i or
ganizator zwycięstwa n~ro
du radzieckiego w Wielkiej 
Wojnie Narodowej", odbo:
jzie się dziś, 26. VI., o godz. 
17, w sali Zw. Zaw. Prac. 
Gosp. Komunalnej, przy ul. 
Wólczańskiej ~ 

Odczyt wygłosi tow. Szu
bic:z. 

Kronika partyjna 
DZIELNICA SR0DMIE8CIE· 
LEWA: dz ił o godz . 18 odbę· 
dz ie się zebranie podstawowej 
ori:anlzacjl terenowej. 

W ROCZNICĘ POWSTANIA 
ROBOTNIKOW LODZKICH 

D:dś, 28 bm. , o godr: . 19, w lo
kalu Klubu MPiK odbędzie się 
wieczór poświęcony po wstaniu ro. 
botn !ków lódZklcll w czerwcu 1905 
roku. 

Re!era t wygtosl prof, Leon Go
mollckl. Wstęp wolny. 

„NA WCZASY Z PIEllNIĄ 
I TARCEM" 

Dnia 30 Czerwca o godz. U .30, w 
Państwowej Fl\harmonll odbędzi e 
s1~ koncert pt. „Na wczasy z pie
$n ; ~ I tańcem", który organlzu~e 
Vlydziat Kultury Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi. Bi lety do na
bycia w Miejskim O~rodku lnlor-

CZWARTEK, 2C CZElłWCA 1952 Jt. 

12 . 0ł Dzienni k. 11·.ao Muzyka r oz
rywkowa. lł.15 Muzyka .symfonicz
na. 1!.30 Koncert. 15.10 „Bieg do 
F raga la '• - fragment l powieśc i. 
15 .SO Dla świetlic dziecięcych. 16.00 
„ \V'szechnica Radiowa· · I. 16 .20 „Z 
mikrofonem przez mfatsto ; wieś". 
16..35 Audyc)a d la mtodzież.v. 16 50 
Pi eśn i ma•owe. 17.00 Wiadomości 
popotu·dn iowe. 17 o:; Odpowiedzi 
„Fall 49" 17 .15 Z cyklu: „Narody 
kolonialne walczą o pokój ". 17.30 
Łotewskie pieśni luda-we t7 •G Mu
zyka. t8 oo „Dla każdego coś m1-
łego". tB.30 Pogadanka 18.45 Mu
zyka ludowa: „18 .55 „ O cz.wórkach 
przędznlnlcz.ych ZPB im. Stalina". 
19 OO Muzyka baletowa kompo:r,y„ 
torów roiro:y ji:: k lch i radzieckich. 
19 l jc •• Od naszych korespnndt~n
tów'". 19 30 Muzyka f aklualrio~C'I . 
20 OO .,Infltrumenty muzyczne", 20 20 
Konrert 21 oo Dzienn ik 21 30 J s. 
B;łch · Suita' fri:łn('n:;:ka G-dur. 21.50 
„ Wszerhnlca R•dlow a·· u 22 15 
R~pnrtat z TV f\ittędtynarodnw""?O 

Turn ieju Szarhowego w Mledzy
~drojaC'h 22 20 Muzyka rnzrywkn
wa . 23 OO Muz y l<a bale towa, 23 .50 
Ostatnie wiadomości. 

dalszym ciągu Istnieje, wllgo4 
niszczy ściany domu, a wła3ci
ciel nie ma zamiaru zlikwl· 
dować obory. 

Z. DROZDOWSKI 
ZM im. StneJczyka J 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. J. Retkiewłcz - Pr~· 

zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi komunikuje, że poleca• 
no Oddz. Kwaterunkowemu 
Łódź-Sródmieście wprowadzi4 
Was do przyznanego lokalu 

Ob. Bukiel - Każdy czytel• 
nik, będący na wczasach, mn
że zamówić prenumeratę „Gło
su Robotnicr.ego" w jednej z 
placówek pocztowych, która 
gwarantuje terminową dosta
wę pod wskazany adres 

Ob. Ko:i;łowski - ZSCh W' 
Łodzi zawiadamia. że radiood
biornik do. świetlicy w Woli 
Wężykowej pow. Łask został 
dostarczony 9 czerwca br. 

Ob B. Plich - Prosimy ~ 
zgłoszenie się do redakcji. 

macjl, ut. Piotrkowska H' t wt 
Wydziale Kultury, ul. Parkowa I 
oraz w dniu koncertu w lr:ui• 
Państwowej FllharmonJI. 

OBJAZD NA TRA!IB 
ŁODZ - ZGIERZ 

W związku z ńapr•w• mostu na 
rzece Brzoz!e, na ul. Zgierskiej, 
w·ozy konne i mechaniozn! powy. 
tej 5 ton w drodze z t.odti do 
Zgierza 1 odwrolnle lrorzystaj~ s 
objazdów prze:i ul. Aleksandrow
ską lub ul. Łagiewnicką I do lej 
drogą przez Łagi ewniki. 

'i. nkalny przejazd mote sit: od• 
bywać ul. Sowińskiego, LagiewniQ1 
k4 1 Jullanow•k4. 

DYZURY APTEK 
I>zlglejszej nocy dytu ruj~ t'IUt.

puj~ce apteki: Pabianicka 58 , Piotr. 
kawska , 127, Przejazd ~9, Zielona 
28, Wschodnia Sł, Llmanowskleso 
37 I Al, Kościuszki ł8 , 

Dytur polotnlczo·gtnekolorlczny1 
dzisiaj dytt1ru te przez cit~ dob" 
•zpltal Im. Marii Curle·Skłodow
•klej, ul. MarU Curle-Sklodow• 
•klej u. 

PAl'<STWO)VY TEATR NOWY _. 
godz. 19 - "Burza" 

P ANSTWOWY TEATR WOJSKA: 
POLSKIEGO - IOdZ. 11 _. 
„Bankrut'" 

PAl'1STWOWY TEATR POWSZE
CHNY - godz.· 19 - „Eugenia 
Grandet'' 

TEATR LETNI - godz. 19.30 .... 
„ ObJetdtalnla społeczna" 

TEATR MUZYCZNY - 19.11 -t 
„Niespokojne szczęście" 

A RLEK!N - n!eczynqy 
PINOKIO - nieczynny 

BAJKA - „Bylo·· to w malu" 
godz. 18, 20 

BAŁTYK - „ Nikt nic nie w ie ' ' ~ 
godz. 16.30, 18.30, 20 .30 

GDYNIA - Progr am n1ukowo
oświa towy Nr 30·52, PKF N• 
26:52, „ Wyprawa na wyspę Ko
śc iuszki " - godz. 17 18 l8 
,,Chłopiec z przed'm1eŚc1a•• -
godz 20. Pro1?ram dla oalmlnd· 
szych: „Pieśń prerll"; ,,Gotow• 

jedziemy" , „Balon I miłość'' 
godz. 16. 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.f 
,.Cyrk'' - godz. 16, ' 18, !O 

MUZA - „Bohaterowte Mandtu• 
rii•' - godz, 18, 20 

POLONlA - „ostatni reja" 
godz. 16 SO. 18.•0. 20 Ml 

PRZEDWIOSNIE - „Pani Dery'~ 
godz. 18, 2-0 

REKORD - „Dl;>niecey górnicy•• 
~ndz t8 20 

ROMA - „.Daleko od Mo•kwy" 
IMz 18, 20 

1 MAJA cdawntej Robotnik) _. 

19c3~ekaJ na mn ie" - godz. n 301 

SOJUSZ - ., wesołe kumosz!cl 1 
Wi ndsoru" - godz. 19 

STYLOWY - „Córkt Chin'• -
godz 18, 20 

SWIT - „Na odsiecz Carycyna„ 
godz. 18. 20 

TATRY - „za oenę tycia" 
godz. ł6, 18 , 20 

WISŁA - „o s . 70 .;;: nie dit•• 
ta„ - godz t6, 18, 20 

Wt.OKNIARZ - ,.W'e•oll trólk•" 
godz ł6 JO 18 SO, 20 SO 

WOLNO~C - .. Pusteln ia Pormeń• 
ska" II seria, godz. 16.30, tu•, 
20 .30 

ZACHĘTA - „Clenie na toracn" 
godz. 18, 20 

W dziale technologii na
szych zakładów nie dba się do
statecznie o oszczedzar.ie su
rowca . Na przvkład do \,yko
nania części o średnicy 35 mm, 
a długości 120 mm, ze zgr,u
bionym czopem o średnicy li5 
mm którv n~leży odku". prze
znac70no pret o wvmh1rqrh: 
średnica 60 mm. długość- 190 
mm Nie p<>trzrhR fachowC'a. 
aby zorientować się, że wystar. 
czyłby materiał o wvmi~r:i~h: 
40 mm średnl~y i 145 mm dłu
gości. Przy przekuwaniu ro
bochna 1.moląłahv co najmniej 
o połowę, jak również obrób-
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